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W Zmarłym Towarzystwo Sosnowieckie traci zasłużonego, oddanego i wyjątkowego pracownika. 
Cześć Jego Swiatłej Pamięci! 


DYREKCJA 
TOWARZYSTWA SOSNOWIECKIEGO. 


S.P. 


MIECLYSŁAN 


SAMRORSHI 


Długoletni pracownik Towarzystwa Sosnowieckiego 
na kopalni Niwka, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 6-go kwietnia 1931 rokn, przeżywszy lat 60. 


Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z domu żałoby w Niwce 
odbędzie się w środę 8-go kwietnia b. r. o godzinie 4-ej popołudniu 
do Kościoła parafjalnego w Niwce, poczem "nastąpi złożenie Zwłak 


na miejscowym cmentarzu. 


Msza żałobna za Duszę Zmarłego odbędzie się w czwartek 9-go 
kwietnia b. r. o godzinie 9-ej rano w Kościele w Niwce o czem za- 


wiadamia Rodzinę, Kolegów, 
grążona w głębokim smutku 


3020 


Pierwsza transza 
POŻYCZKI ZAPAŁCZANEJ. 


WARSZAWA, 7.4. (Tel.wł.). Agent 
finansowy 6 i pół procentowej pożycz 
ki zapałczanej, zaciągniętej przez 
Rząd polski z dzierwżawcy monopolu 
zupałczanego, przekazał Bankowi Pol 
skiemu zgodnie z umową. pierwszą 
iranszę tej pożyczki w wysokości 8 
miljonów 244 tys. dolarów. 
część będzie wypłacona do Banku 
Polekiego 1 lipca. 


Nowe towarzystwo 
PROPAGANDY ZAGRANICZNEJ. 
WARSZAWA, 7.4. (Tel.wł.). Zosta- 


lo zowganizowane towarzystwo pro- 
pagandy, króre przejmuje część dzia 
lalności wydziału prasy i propagandy 
Min. spraw zagranicznych, Nowe to- 
warzystwo ma siedzibę w Paryżu, a 
na jogo czele stanął mjr. Kwieciński, 
loinik, 


(HANKA ORDONÓWNA 


oraz jej znakomity zespół wystąpi w SOSNOWCU, dn. 8 kwietnia b.r. 

w Teatrze Miejskim. Pozostałe biłety do nabycia u p. Czechowskiego. 

W DĄBROWIE, dn. 9 kwietnia b.r. w kinie 

pozostałe do nabycia w cukierni p. Pietrzaka. 

È w BĘDZINIE, dn. 10 kwietnia b.r. w kinie 
vi 


do nabycia każdodziennie w kinie Keano 


Początek o goaz. 8.30. 


O T e e šoka E SD Rh. U: WU LANE AS 


Druga |¥ 


Przyjaciół i Znajomych Zmarłego po- 


Zona z dziećmi. 


Projektowana 


ZARZĄD 


3019 


KOPALNI NIWKA. 


S.. P. 


MIECZYSŁAW 


AMBORSKI 


Długoletni Sztygar powierzchni na kopalni Niwka. 


Po krótkich cierpieniach, zmarł dnia 6 kwietnia 1931 roku. 


W Zmarłym tracimy nieodżałowanego - współpracownika 


i serdecznego przyjaciela. 


Urzędnicy i Koledzy 


jest amnestja 


z powodu $5-lecia rządów pomajowych. 
WARSZAWA, 7-4. (Fel. wł.) W związ-|w roku 1926, że Prezydent zastosowałby 


ku z pogłoskami 
Ministerstwo sprawiedliwości materja- 
łów do amnestji, zwracają uwagę, że 
amnestją musiałaby jako ustawa przejść 
przez parlament, chyba, że dokonanoby 
jej w sposób podobny do zastosowanego 


o gromadzeniu przez |szeroko prawo łaski. 


Asumpt do amnestji dał wówczas wy- 
bór nowego Prezydenta Rzeczypospoli- 


tej. Teraz motywem hędzie prawdopob- | } 


nie 5-lecie objęcia władzy przez system 
obecny. 


Podkop pod skarbcemP.K.O. 


Energiczne śledztwo w toku. 


WARSZAWA, 7-4. (Tel. wł.) W War- 
szawie wykryto podkop pod skarbiec 
P. K. O. przy ul. Jasnej róg Świętokrzy- 
skiej. 

Dziś zrana zawaliło się w pobliżu 
gmachu P. K. O. kilka tafli trotuaru. 
Gdy przybyły władze, znaleziono tam 
jamę do dwóch metrów głębokości, się- 
gającą około półtora metrów ped jez- 


i 


RZE O P Erea 


„Kometa”. — Bilety 7 
„Capitel”. — Bilety a 
3008 |] 


Szczegóły w afiszach. 


J|: 


dnią. Władze śledcze wszczęły energiez- 
ne dochodzenie. 

Śledztwo prowadzone jest w dwóch 
kierunkach, a mianowicie po pierwsze, 
czy przypadkiem woda podskórna nie u- 
czyniła wyrwy i po drugie, czy nie usi- 
łowano dokonać podkopu. 

Władze miejskie nie natrafiły dotych- 
czas w tym punkcie miasta na Ślady wo- 
dy podskórnej tembardziej, że przed bu- 
ERR | dową gmachu P. K. O. przeprowadzono 
specjałne zadanie techniczne i nigdzie 
na ślad wody nie natrafiono. 


Min. Michałowski 
REJENTEM. 
WARSZAWA, 7,4. (Tol.wł.). Mini- 
sier spraw:edłiwości p. Michalowski 


obejmie w końcu kwietnia rejeniure 
Łódź zachodnia. 


Kopalni Niwka. 


Poseł Tkaczow 
UCIEKŁ DO GDAŃSKA, 
WARSZAWA, 7.4. (Tel.wł.). Pad- 

czas kadencji REWA Sejm po- 
stanowił wydać sądowi posła | 
czowa. Poseł tem mie należał  teore- 
tycznie do żadnej pamtji i w kance- 
larji sejmowej zapisał się jako dziki 
aktycznie jest komnunistą. 
Tikaczow nie czelkał na decyzje 
Sejmu i uciekł do Gdańska, skąd na- 
desłał pismo do kancelarji Sejmu, że 
¿rzeka się mandatu. 


Dymisja gabinetu 
RUMUŃSKIEGO. 

BUKARESZT, 7.4. — Celem umoż- 
liwienia połączenia  wszysikich sil 
politycznych w kraju, prezes rady mi 
nisirów Mironescu złożył królowi dy- 
nisję całego gabinetu. 

Król powierzył telegraficznie misję 
tworzenia nowego gabinetu posłow: 
rumuńskiemu w Londynie Titulescu. 
|inuleecu przerwał niezwlocznie wy: 
poczynck w Bournemout i wyjechał 
do Rumunji. 

W kołach politycznych przypusz- 
czają, że Titulescu uczyni probę wwo 
rzenia gabineiu koncentracyjnego. 


Żenią się... 
118 ŚLUBÓW W WARSZAWIF. 
WARSZAWA, 7,4, (Tol.wt.), W dru 


si dzień świąt w iebkiejnocy zawarto 
w Warszawie 118 zwiazków malżeń: 


akweh. 


8. 


PRZEGLĄD PRASY. 


Niefortunne wiwaty 


W świątecznym numerze „Kurjera 
Warszawskiego” zamieścił sen. B, Kos 
kowski artykuł pod powyższym ty- 
tułem, w którym zastanawia się, czy 
nawoływanie. krakowskiego „Czasu” 
do naśladowania w Polsce prezyd. 
Hindenburga, który ogłosił nowy de- 
kret o zawieszenie niektórych swobód 
obywatelskich, celem zdławienia na- 
cjonalistycznego hitleryzmu, jest w 
Polsce aktualne. 


Premisa generalna — czytamy w wymie- 
nionym artykule — z której autor wyciąga 
swe wnioski „precedensowe”, jest absurdal- 
na. Niemasz howiem choćby najdalszego, 
najlżejszego, najogólniejszego porównania 
między tem, co się w konsekweninym Kra- 
kowic nazywa „nacjonalizmem potskim*, a 
biżtleryzmem, Ani ideowo, ani politycznie, 
ani społecznie, ani taktycznie, ani obycza- 
jowo, nie istnicje tu nic, coby upowaźniało 
do jakichkolwiek paraleli, Nacjonalizm nic- 
miecki jest ruchem wywrotowym w całem 
zmaczeniu tego wyrazu. Występuje on jaw- 
nie przeciwko Konstytucji, dążąc do jej oba 
lenia silą fizyczną; propaguje ustrój pań- 
stwowy, operty na idei dyktatury; chce re- 
walucji spolecznej na wzór syndykalizmu; 
organizuje bojówki; wdarli się do Stahlhcl- 
mu i już go prawie całkowicie opanował; u- 
prawia teror iizyczny. Analogja z Polską? 
Szukajcie ich wszędzie, tyłko nie w „nacjo- 
naliźmie polskim”. f 

«A+ cóż mówić o terorze, uprawianym 
przez hilicrowców? W ciągu roku ubiegłego 
ni mnicj, ni więcej, tylko 2490 zgromadzeń 
publicznych bylo przez nich rozbitych. To 
jeszcze mniejsza: mordują oni bez pardonu 
ludzi (jak np. niedawno temu w Hamburgu)( 
napastują zbrojnie wybiiniejszych przeciw- 
ników politycznych, rzucają okropne oszezer 
swa, bajkotują. 

„fylko zupełna, gruntowna, najwidoczniej 
sza nieznajomość stosunków niemieckich 
wogóle, a działalności hitlerowców w szcze- 
gólności mogła nasunąć publicyście krakow 
skiemu porównania, które — w przeciwnym 
razie — zusługiwałyby moralnie na miana 
nielojalnych, podstępnych. politycznie zaś na 
miano niedorzecznych, bo wywołujących 
właśnie przeciwnie jego kalkulacjom wspo- 
munienia i obrazy. 

Zarysowując perspektywę („na wypadek. 
gdyby...) ogloszenia także į Polsce jakiegoś 
Notverdnnng, publicysta konserwatywny nie 
zdaje sobie najmniejszej sprawy, jak dalece 
igra z ogniem. Obowiązujące w Polsce prze- 
pisy wystarczają. jak wiadomo, najznupeł- 
niej, aby móc skutecznie przeciwdziałać 
wszelkiej akcji anti-państwowej. Co można- 
by pod tym względem więcej osiągnąć? Mo- 
żnaby tylko jeszcze bardziej zaostrzyć ogól- 
ne stosunki „cenzuralne*, czyli koniec koń- 
ców doprowadzić do rozkwitu nielegalnej, 
niegdpowiedzialnej. niczem już niekrępowa- 
nej prasy opozycyjnej. I ta miałeby się na- 
zywać czynnikiem uspokojenia 

Tradycje państwa politycznego wybuchają 
wciąż w Palsce przy lada akazji, demasku- 
jąc niepospalite spustoszenia dnchowe, do- 
konune w okresie niewoli. Byle Notveror- 
dung wywołuje odrazu gorące wiwaty i ża- 
dze naśladownicze. Być pod nieustanna opie- 
ką policji — ładne ideały! 


Skandal w P. S.S. 


NA TERENIE ŁODZI. 


ŁÓDŹ, 7-4, W lonie łódzkiej PPS. na- 
staąpily w ciągu paru dni ostatnich bar- 
dzo gwałtowne zmiany na tle zatargu, 
jaki wynikł między przewodniczącym 
OKR. i wice-prezydentem miasta Wie- 
lińskim, a drugim wiceprezydentem Ra- 
palskim, który w łonie PPS, na terenie 
Łodzi odgrywał dość żywotną rolę. 

Już w roku ubiegłym zarysował się 
poważny zatarg między obu tymi dygni- 
tarzami partyjnymi. Gdy zaś dr. Wieliń- 
ski ciężko zaniemógł i w ciągu szeregu 
miesięcy nie mógl opuszczać mieszkania; 
Rapalski skorzystał z tego i całkowicie 
niemal podminowal wpływy dra Wie- 
lińsksego w partji. Gdy więc obecnie dr. 
Wieliński po wyzdrowieniu zgłosił się 
do pracy spolecznej, stwierdził, że wła- 
ściwie nie posiada żadnych niemal wpły- 
wów. 

Na kolejnych posiedzeniach komitetu 
okręgowego PPS. doszło między obu wi- 
ceprezydeniami do gwałtownych starć. 
Oddziałało to tak dotkliwie ma dr. Wie- 
lińskiego, że ulegl atakowi sercowemu. 
Widząc, że większość komitetu akręgo- 
wego jest przeciwko niemu, dr. Wieliń- 
ski oświadczył, że sklada mandat prze- 
wodniczącego OKR. i występuje z PPS. 
Jednocześnie dr. Wieliński użył bardzo 
dosadmych wyrażeń dla określenia ata- 
kujących go towarzyszów pracy, nazy- 
wając ich postępowanie „zwykłą ban- 
drycką najpaścią”, 

Dz. Wieliński był członkiem PPS. 


1”. 
przez 55 lata, a Je madw naczelnej partji 
należał w ciągu lat ośmiu. 


„(5 URERRSZETCHOMAE 


Sroda B kwietnia 1931 roku. 


Ar. O 


Wersję o postrzeleniu ppłk. Ryszanka, 


b. zastępcy komendanta twierdzy brzeskiej. 


WARSZAWA, 7-4, W Wielką Sobo- 
tę uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
zastępca dowódcy garmizonu warsza:w 
skiego ppłk. Ryszanek, który, jak 
wiadomo, był swego czasu  zasiąpcą 
komendanta twierdzy bnzeskiej płk. 
Kostka-Biernackiego w czasie przeby- 
wania w twierdzy b. posłów. 

Pptk. Ryszanek uległ postrzeleniu 
w nogę i przebywa w Szpitalu im. 
r arsz. Piłsudskiego, gdzie umieszczo- 
ny został na oddziale chirurgicznym. 

W związku z tem pisze dzisiejszy 
„Robotnik“: 

Wczoraj rozeszła się w Warszawie 


pogłoska, iż w lokalu jednego z klu- 
bów towarzyskich przy ul. Foksa| pod- 
czas i. zw. „rybki“ wywiązała się dy- 
skusja na temat „brzeski“, przyczem 
jeden z uczestników dyskusji postrze- 
lił b. zastępcę komendanta twierdzy 
w Brześciu płk. Wladysława Ryszan- 
ka, obecnego zastępcę komcudauta m. 
Warszawy. 

Redakcja „Rekordu Porannego” zdo- 
lała ustalić, że istotnie ppłk. Ryszanek 
późnym wieczorem został raniony ku- 
Ją rewolwerową w lewą nogę pomię- 
dzy kostką a kolanem. Kula utkwiła 
pomiędzy kością strzałkową a gole- 


O ograniczenie wypłat zasiłków 


z Funduszu 


WARSZAWA, 7-4. (Tel. wł.) W: związ- 
ku lzb handlowo - przemysłowych zde- 
cydowano wystąpić do wladz z postula- 
tami słer przemysłowych i handlowych 
w sprawie rcorganizacji ubezpieczeń 
społeczirych. 

Sfery gospodarcze występują z postu- 
latem ograniczenia wypłat zasiłków z 
Funduszu bezrobocia i pozbawienia cza- 
sowo bezrobotnych prawa do zasiłków. 
W szczególności projekt Związkn prze- 


BRUENING 


bezrobocia. 


widuje, że do korzystania z zasiłków 
winny być uprawnione jedynie osoby, 
które przepracowały wciągu roku naj- 


niową. Ranionego odwieziono autem 
do szpitala im. |ózela Piłsudskiego 
przy ul. Nowowiejskiej. 

Zachodziłu konieczność natychmia. 
stowcj operacji, Wobec tego jednak, 
iż na dyżurze w czasie świąt nie było 
odpowiedniego lekarzu-chirurga, ope» 
rację musiano odłożyć, 

Wczoraj rano dokonano wyjęcia 
kuli. Operacja naogól udala się szczę: 
śliwie, pomimo, iż rana byla nieco za- 
nieczyszczonu wskutuk bliskości strza« 
łu. Pplk. Ryszanck przez dwa dni 
świąt pozostawał na kuracji w szpitam 
lu i niewiadomo, czy w dniach najbliż. 
szych będzie mógl wrócić do domu. 
Małżonka ppłk. Ryszamka oświad. 

czyła, że mąż jej został postrzelony w 
Wielką Sobotę w aucie przy nieostroż- 
mem przekłacdaniu rewolweru i zaba. 
wiamiu się nim przez jedną z osób ja- 
dących razem z ppłk. Rys ankiem. 
„Kurjer Krakowski” podaje jeszoze 
jedną wersję, mianowiare, że postrzał 


mniej 48 tygodni, Artykul 2 ustawy o|tem miał spowodować sam płk. Rysza- 


ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia u- 


nek, a mianowicie mial on niezabez- 


stala, że bezrobotny nabywa prawo do| Pieczony rewolwor w kieszeni i przy 


świadczeń „o ile przepracuje 20 tygodni 
w 12 miesiącach przed dniem zgłoszenia 
swego bezrobocia. 7 

Obecnie pobicra zasiiki 213.566 osób. 


i CURTIUS 


ZAPROSZENI DO LONDYNU. 


PARYŻ, 7-4. Prasa francuska obszer- 
nie komentuje , sensacyjne zaproszenie 
kanclerza Briinfnga i ministra Curtiusa 
do Londynu. Prasa paryska okazuje du- 
żą wstrzemięźliwość w ocenie tego za- 
proszenia i wyraża powątpiewanie, czy 
Briand będzie mógł wziąć udział w kon- 
ferencji, którą planuje Henderson z mi- 
nistrami niemieckimi w Londynie. 

„Echo de Paris” dowiaduje się ze źró- 
deł rzekomo dobrze poinformowanych, 
iż Briand odrzucił zaproszenie. Inicjaty- 
wa Hendersona jest bardzo dziwna tem- 
bardziej, że następuje po „fait accom- 
plie“, jakim był układ celny niemiecko- 
austrjacki. Niemiecka brutalność po raz 
drugi zdetonowała socjalistów angiel- 
skich. Zaledwie minęło 9 miesięcy od 
chwili ewakuacji Nadrenji, a już w Eu- 
ropie widać próby tworzenia organiza- 


oji przeciwko Francji i jej przyjacio- 
łom. 

Korespondent paryski „Daily Tele- 
graph'u” stwierdza, iż zaproszenie mini- 
strów niemieckich do Londynu wywo- 
łało w Paryżu duże zdziwienie. Koła u- 
rzędowe zachowują się narazie powścią- 


gliwie i niepodabieństwem było uzyskać | ppłk. Ryszamka 
z ich strony miarodajną opinję z powo-|służżzowych, 
du świąt. Miarodajne koła stwierdzają | dochodzenie, 


jednak, że Briand nie przybędzie do 
Lon<lynu, ponieważ na krótko przed wy- 


borem nowego prezydenta republiki po- | stało 


dróż taka jest niemożliwa. 

Korespondent stwierdza dalej, iż gló- 
wnym celem zaproszenia niemieckich 
ministrów jest konferencja rozbrojenio- 
wa i dbkawy, że sytuacja, w jakiej znaj- 
duje się obecnie Europa, może podziałać 
hamująco na bieg prac konferencji roz- 
brojeniowej. 


Rewolucja na Maderze. 


Por. Camoens wodzem powstańców. 


LIZBONA, 7-4. Otrzymano tu wiado- 
mości, że na Maderze doszło do poważ- 
nych zaburzeń. Powstańcy aresztowali 
gubernatora wyspy i steroryzowali za- 
łogę, której ezęść przeszła na stronę po- 
wsłańców. 

Na czele rewolty stanęli wojskowi, 
niezadowoleni z rządów gubernatora, 


Natychmiast po otrzymaniu wiadomo- 
ści o rewolcie rada ministrów w Lizbo- 
nie postanowiła wysłać wojska, aby w 
zarodku zdławić rozruchy. 

Na czele powstańców stanął porucznik 
Camoens, który w tej chwili jest fakty- 
cznym panem wyspy. 


Śmierć w czasie wycieczki górskiej, 


Lawina stoczyła studenta w 200-metrowy jar. 


Ze znanej miejscowości uzdrowisko- 
wej Sławsk w Kanpatach donoszą o stra- 
sznym wypadku, jakiemu uległ w Wiel- 
ką Sobotę 24-letni słuchacz wyższej szko- 
ły handlowej we Lwowie Ludwik Ral- 
ski, syn znanego miejscowego kupca ze 
Lwowa. 

Na Wysokim Winchu, koło Sławska, 
bawiła w sobotę wycieczka, złożona z 
kilkunastu narciarzy, Kicrownikiem eks- 
pedycji był prof. Adam Lenkiewicz, któ- 
ry dokonywał zdjęć do filmu propagan- 
dowego. W film ten miała być wplecio- 
na mała akcja, w której główne role 
kreowali artysta dramatyczny ze Lwo- 
wa, Tadeusz Przystawski i znana z roz- 
maitych konkursów piękność lwowska, 
p. Tola Niemczewska. 

Po zakończeniu zdjęć filmowych, ko- 
ło godz. 3 popołudniu, biorący udział w 
wycieczce Ralski odłączył się od grupy 
narciarzy, aby krótszą drogą zdążyć do 
Sławska na pociąg lwowski. Razem z nim 
podążyła Niemczewska i Przystawski. 

W pewnei chwili Ralski który znacz-. 


nie wyprzedził parę antystów, najechał 
na t. zw. deskę śniegową i oberwał ją. 
Zwały śniegu poczęły staczać się w dół. 
Lawina przybrała bardzo wielkie roz- 
miary. W środku walącego się śniegu 
znalazł się Ralski znoszony coraz niżej. 
Lawina przełamała zaporę z krzaków, 
poczem runęła w jar głębokości 200 me- 
trów, porywając Ralskiego z sabą. 

Przystawski i Niemczewska, którzy 
zdołali zatrzymać się już przed miej- 
scem, z którego zerwała się lawina, po- 
spieszyli do reszty ekspedycji, donosząc 
o tragicznym wypadku. 

Z powodu zbyt spóźnionej pary za- 
wiadomione władze w Sławsku podjęły 
poszukiwania w niedzielę o świcie. Zmo- 
bilizowano wszystkich chłopów ze Sław- 
ska i po trzygodzinnej pracy zdołano 
wykopać ze śniegu zwłoki Ralskiego i 
odniesiono je do schroniska w Sławsku. 

Zaznaczyć należy, że jest to wogóle 
pierwszy wypadek zasypania przez la- 
wine śnieżna w okolicach Sławska 


wydostawamiu chustki do nosa spowo- 
dował szarpnięcic cyngla i postrzał w 
nogę. 

Stan ppik. Ryszanka nie budzi o 
baw, jednakże chory gorączku je. 

Dla informacji dodajemy, że lokal 
przy ul. Foksal, w którym według je- 
dnej z wensyj został postrzelony ppiłk. 
Ryszanek, jest klubem towarzyskim, 
w którym zbierają się wybitni działa- 
cze BB. 

WARSZAWA, 7-4. (Tel. wł.) — W 
związku z wypadkiem ppłk. Ryazau- 
ka,, Wieczór Warszawski” zwrócił się 
do prokuratora przy wojskowym Są- 
dzie okręgowym plk. Zielińskiego, któ. 
ry oświadczył: 

— Dowiedziawszy się o wypadku 
w godzinach poza- 
natychmiast wszcząłem 
które prowadzone jest 
dałychczas. Ponieważ ppłk. Ryszanek 
leży w szpitalu, przesłuchanie jego zo- 
odroczone. Z dotychczasowego 
materjału śledztwa wynika, że ppłk. 
Ryszanek padł ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku. 


Wybuch w fabryce 
W MOŚCICACH. 
WARSZAWA, 7-4. Na terenie pan- 


stwowej fabryki związków azotowych w 
Mościcach wybuchł pożar w jednym z 
magazynów, w którym znajdowały się 
materjały łatwopalne, jak benzyna, oli- 
wa. i nafta oraz butle z tlenem. 

Z nieustalonej dotychczac jeszcze przy 
czyny nastąpił wybuch jednej butli, na- 
pełnionej tlenem, co wznieciło pożar. 

Szeroka luna widoczna na niebie, za- 
alarmowała straż ogniową, która w kilka 
minut po wypadku przybyła na miejsce 
i przystąpiła do stłumienia pożaru. Po- 
mimo wspólnej akcji straży i załogi ro- 
botniczej, magazyn spłonął doszczętnie. 
Wysokości strat jeszcze nie ustalono, 
wynoszą one jednak ukoło 50.000 zł. 

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że wybuch butli z tlenem nastąpił 
wskutek zapalenia się od piecyka drew» 
nianej ścianki. 

Kto wygrał na loterji ? 

I-sze CIĄGNIENIE. 

10.000 zł, — Nr. 203946, 

5.000 zł, — Ne. 13435, 

BK EDC CA 
188512. r 

2.000 zł. — N-ry: 2532053 76068 125542 
138289 146008 204505. 

1.000 zł, — N-ry: 15845 29814 44870 
45910 48597 55348 62665 76265 91294 
109752 124054 141365 158180 189552 
207649. 


105508 


I-gie  CIĄGNIENIE. 

3.000 zł, — N-ry: 35811 43423 69807 
152156 1727726 180139. 

2.000 zł, — N-ry: 48668 54157 64131 
70939 124550 127598 143239. 

1.000 zł, — N-ry: 61 7240 33676 
64960 68516 80017 82937 90903 98870 
118828 156762 158093 180447 186865 
1188009 196448 205302. 
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Wszystko pod kątem partyjnictwa 


Przez ostatnich kiłka lat „polity- 
ka” poczyniła u nas wielkie postępy. 
Wdarła się tam, gdzie jej przedtem 
nie było. Wałki polityczne ogarnęły 
sfery życia, które od tych walk po- 
winny być odległe. A stało się to 
wszystko w czasie, w którym oficjal- 
nie wytoczono walkę partjom, prze- 
sycenja życia Zbiorowego polityką, w 
którym gloryfikuje się obywatela, 
pracującego w spokoju, nie wdają- 
cego się w żadne spory i zatargi. 

Zostala wydana wojna „partjom”. 
Miały one zniknąć z powierzchni, a 
zastąpić je była powinna bezpartyj- 
na współpraca z rządem. Tymczasem 
dawne partje zostały. Niektóre z nich 
coprawda znikły, ale zostały wchło- 
nięte przez inne, Powstały wzamian 
za to nowe jparije. Jest fukiem, że 
dyktatura w Polsce nie osiągnęła 
swego Założenia: zniszczenia przeciw 
ników, rozbicia zorganizowanych sił 
politycznych. Nie stworzyła pustki w 
politycznom życiu, bezwładu, zabez- 
pieczającego długie jej trwanie. * 

Walka z „pariyjniotewem” niety|- 
ko przybrała formy, dawniej niezna- 
ne, nietylko stosuje się w niej narzę- 
dzia, których przedtem nie używano, 
lecz równocześnie la wałka objęła 
nowe tereny, ogarnęła poprostu 
wszystkie niemal dziedziny zbioro- 
wego życia. Zorganizowane życie na- 
rodu rozwija się w usialonych for- 
mach, Ludzie walczą z sobą iam, 
dzie jest do tego właściwe miejsce, 
a nie wykraczają poza uslałone for- 
my. A tymczasem u nas na wszystko 
patrzy się obecnie pod kątem widze- 
nia partyjnego. Wciągnięte do walki 
administrację, Organizacje zawodowe 
i gospodaicze, tworzy Się j rozbija 
załeżnie od określonych celów poli- 
tycznych, Chce się z nich usumąć ży- 
wioły, które opierają się zaangażo- 
waniu różnych insiytucyj w kon- 
kretnej, politycznej działalności. „Go 
spodarstwo* zostało ogarnięte przez 
polityke, co nie wyszło mu na zdro- 
wie, 

Narzeka eę na to, że młodzież jesi 
„„rozpolitykowana”, że ma zamało 
„poczucia państwowego. lo znaczy, 
że młodzież. w ogromnej swojej wick 
szości mie chce prowadzić  polityrki, 
narzuconej jej przez obóz, rządzący 
w państwie. By zmienić ten stan rze- 
czy, wprowadza Się „politykę“ w 
jaskrawych formach, w grona nau- 
czycielskie, Zjawiają się zamysły, by 


ograniczyć autonomję szkół akade- 
mickich. by profesorów przeobrazić 
na zwyczajnych urzędników. Oczy- 


wiście, każdemu profesorowi wolno 
mieć i wyrażać, jakie chce przekona- 
nie, wolno być czynnym w tej lub in 
nej grupie politycznej. Ale jeżeli się 
ie grupy organizuje na terenie szkół 
alkademickich, jeżeli zajmują się o- 
me, wychodząc z relo celów 
politycznych, zagadnieniami, zaslrzc- 
żonemi wyraźnie dla władz akade- 
miekich, to trudno znaleźć jaskraw- 
szy przykład rozpolitykowania, 

Gdyby przynajmniej wchodziły iu 
w grę tyliko szkoły wyższe, ich nau- 
czyciele i młodzież! Jednakże ia poli- 
tyka pod postacią tak zw. wychowa- 
nia państwowego ` ogarnęła cale 
szkolnictwo. Dotarła nawet do dzie- 
ci, których uświadomienie polityczne 
przyspiesza się gwałtownie. Chce cię 
nowemu pokoleniu narzucić jedno- 
strony pogląd na dzisiejszą Połekę. 
Chce się «choćby przymusem roz- 
budzić w niem określone uczucia. A 
rezultatem tego jest roznamiętnienie 
polityczne wśród tych, którzyby z 
tem wszystkiem mogli jeszcze pocze- 
kać dobrych lat kilka. Z punktu wi- 
dzenia czysto partyjnego nie mamy 
powodu, by martwić się tem że nasi 
przeciwnicy stosują tak niemądre me 
lody, leją wode na nasz miyn; ale 
wiadomo dobrze, jak fatalne skutki 
wychowawcze ma (ego rodzaju wy- 
chowanie „państwowe”, 

Wszysiko co jest w państwie: szko- 
da, urząd, instytucje gospodarcze, slo 
warzyszenia, nawel różne związki re 
iiime ma służyć do jedueso celu, 
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ma mieć wyraźne piętno polityczne 
A jedynym wynikiem tych usiłowań 
jesi ostrzejsza walka polityczna, albo 
też martwoia į apatja wszędzie tam, 
gdzie nacisk czynników oficjalnych 
jest dostatecznie silny, by utrudnić 
jawną walkę. 
Usiłowania ie 


są beznadziejne. 


roda 8 kwietnia 1951 roku. 


MIARZE POLITYKI PARTYJNE 


sanacyjnego. 


Społeczeństwo nasze zbyt jest doj- 
rzałem, by można je w ten sposób 
wychowywać, Można temi metodam: 
osiągnąć zewnetrzne, kłamame sukce- 
sy. Nie sięgną one do głębi. Pod tą 
powierzchnią bije coraz mocniej no- 
we życie, 
R. RYBARSKI. 


Plan unji celnej między Niemcami 
i Austrją wyewnął pytanie, jak się 
wobec niej zachowają Węgry? Odpo 
wiedź już jest, Berlińska, centrowa 
„Gormania”* (nr.78) ogłasza artykni, 
pochodzący z kół węgierskich, w któ 
rym ozytamy: 

„Między Węgrami a Polską istnia- 
ły oddawna przyjazne stosunki, By- 
ły one jednak racze historyczne i u- 
czuciowe, niż realno - polityczne... 
„Podobnie szczere i przyjazne są sto- 
sunki między Węgrami a Niemcami z 
tą wszałkże różmicą, że uzupełniają 
się realno - polityczną  koniecznoś- 
cią. wychodzącą poza względy uczu- 
ciowe, Ta realno - polityczna ikomiecz 
ność wyraża się nie tylko w podob- 
nych wspomnieniach bogatej prze- 
szłości historycznej.. lecz o wiele 
więcej we wspólnocie tych samych 
interesów, które — zwłaszcza w dzie- 
dzinie połityiki mniejszościowej i re- 
wizji traktatów pokojowych — sta- 
wiają oba państwa w tym samym 
froncie. 

„Żywiiąc szczerą przyjaźń dla Nie- 
miec i Polski, odczuwają Węgry bo- 
leśnie rozdział, istniejący między 
Niemcami a Polską z powodu Sil 
przeciwieństw między temi państwa- 
mi. Nie narzucając się na sędziego. 
stawia się w Budapeszcie sprawę ja- 
sno. że węgierskie społeczeństwo w 
spornych zatargach między Niemca- 
mi a Połską — Stoi po Stronie Nie- 
miec“, 

Do tych wyraźnych 


słów dodaje 


pędkiego zawarcia umowy, 
e EP 


Węgry po stronie Niemiec 


stanęły w sprawie „Anschlussu“. 


cemtrowy dziennik nadzwyczaj cieka 
wą wiadomość (zaczerpniętą z urzę- 
dowych kół węgienskich), że minister 
spraw zagranicznych Karolyi prze- 
bywa obecnie w Rzymie i tam usiluje 
wywołać przychylne nastroje dla 
„unji celnej” Wiednia i Berlima. Zna- 
czy to, żer Węgry przeszły już do 
czynnej polityki, rozwijającej Się 
pod komenda Berlina. 

W związku z powyższą wiadomoś- 
cią prasa <czechosłowacka donosi z 
Budapesztu. że po zakończenin kon- 
ferencji rzymskiej kontynuowane 
bedą rokowania handlowe pomiędzy 
Austrją j Węgrami, Rokowania pro- 
wadzone będą prawdopodobmie w 
Budapeszcie. Ponieważ podsiawy no- 
wych stosunków handlowych zosia- 
ty dła obu delegacyj zupelnie wvja- 
śniome, można jak sądzą — spodzie- 
wać się żywego tempa rokowań i 
iak że 
już przy upływie ważności dotych- 
czasowej umowy. to jest dnia Í czer- 
wca wejdzie natychmiast w życie no 
wa umowa. W tych samych kołach 
budapesztańskich twierdzą, że nowa 
umowa będzie umową nadzwyczaj- 
nego typu, jakiej Węgry dotychczas 
nie zawarły z żadnem innem pań- 
stwem. Oświadczenie to w czasie, kie 
dy tyle mówisię o ewentualnem przy 
stąpieniu do projektowanej unji cel- 
nej niemiecko austrjackiej, lub 
przynajmnej o ścsłej współpracy z 
tą unją, wzbudziło wielkie zaintere- 
sowanie, 


Rada Ligi 


Narodów 


wobec „Anschlussu”. 


W Genewie spodziewają się, że wsku- 
tek zabiegów Brianda i Hendersona ma- 
jowa sesja Rady Ligi Narodów zajmie 
się zapowiedzianym przez rządy berliń- 
ski i wiedeński „Anschlussem gospodar- 
czym. Niewiadomo jeszcze, na jakiej pod 
stawie prawnej sprawa ta wpłynie na 
porządek najbliższej sesji Rady, ale u- 
chodzi za prawie pewne, że Rada Ligi 
Narodów zajmie się w maju sprawą 
„Anschlussu”. Oczywiście odsunęloby to 
w cień wszystkie inne sprawy, figurują- 
te wa porządku dziennym, a m. in. spra- 
we wyborów na Śląsku, którą stosownie 
do postanowień sesji styczniowej przed- 
stawi Radzie w specjalnym raporcie de- 
legat Polski. 

Wniesienie sprawy Anschlussu“ na 
Radę stanow iloby jeden dowód więcej. 
że nie kwestja korytarza stanowi jeden 
z najważniejszych problemów między- 


narodowych. jak to stara się wmówić 
zagranicy propaganda niemiecka, lecz 
przeciwnie, że powody, głęboko niepo- 
kojące mocarstwa zachodnie, tkwią zu- 
pełnie gdzieindziej i że powody te nie 
mają ze „sprawą korytarza“ nic wapól- 
nego. 

Doniosłe znaczenie wniesienia sprawy 
„Anschlussu” na porządek Rady Ligi 
Narodów polegać będzie również na tem, 
że Radzie zmuszona zostanie do zajęcia 
stanowiska wobec państw, które zamie- 
rzają gwałcić traktaty. Jeśli Rada nie 
zapobiegnie definitywnie zawarciu „An- 
schlussu”, wówczas da dowód. iż niemu 
na świecie czynnika, któryby skutecznie 
gwarantował bezpieczeństwo w Europiv. 
W takim wypadku przewidziane na r. 


1952 prace rozbrojeniowe Ligi Narodów 
napotkalyby niewątpliwie na poważne 
trudności. 


ERC AARS SE NS 


Spór radjowy 


polsko-niemiecki zażegnany. 


Przed świętami odbyły się w Ber- 
linie rozmowy pomiędzy dyrcikcją 
„Polskiego Radja” a dyrekcją wadja 
niemieckiego. w kiórych obie strony 
ustaliły, że na przyszłość będą stoso- 
wały w programach swoich zasady. 
uchwalone przez międzynarodowa 
unję radjoloniczną. na posiedzeniu 
jej rady w dniu 6 lipca 19% r. Zasa- 
dy te brzmią nasiępuje: 

„Rada unji wyraża życzenie. aźchy przed 
siebiorstwa 


nie politycznej, religijnej, ekonomiczne 
intelektualnej gi axtystycznei nie naruszał 


w niczem ducha wspólpracy międzynaroda- 
wej. który jest konieczny na io, «by radjo- 
fonja mogla swoje szczytne zadania w dą- 
żeniu do zbliżenia miedzynarodowego”. 
Trzeba podkreślić, że stanowisko 
międzynarodowej unji radjofonicz- 
nej wyrażone w wyżej przytoczonem 
poslanowieniu, jest jedynie ełuszno i 
racjonalne, Stroną polityczną wspól- 
życia miedzy narodami z punktu wi- 
dzena publicystycznego zajmuje się 
prasa, której ież zadaniem jest ura- 
bianie opinji spolecznej w kierenku 
aktualnych potrzeb narodów. 
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Lot polski 
DOOKOŁA AFRYKI. 


W dniach od 2 do 4 kwietnia odbyf 
lotnicy polscy kpt. Skarżyński i por. 
iné. Markiewicz 5 długie etapy w locie 
dookola Afryki. 

Dnia 2 dm. przelecieli oni z Lagos 
(Algienja) do Abidjean na wybrzeżu Koś 
ci Słoniowej 1950 km.); 5 bm. z Abidjcan 
do Bammako, stolicy Sudanu francuskie- 
go w zachodniej Adryce (950 km.); 4 bm. 
zaś z Bammako do Dakara, portu w Se- 
negala (1100 km.). Pokonali oni zatem 
przestrzeń, wynoszącą blisko 5000 km. 
w ciągu 5 dni, 

Począwszy od Dakaru trasa lotu przy» 
biera zdecydowany kierunek ku Euro- 
pie. którą lolnicy osiąguą w 4 etupach 
wzdłuż wybrzeża Afryki zachodniej, 

Dotychczas przebyli lotnicy okoła 
15.000 km, w linji powietrznej t.j. trzy 
czwarte calej trasy. Lotnicy znajdują się 
w doskonałej formie i dzielnie nadrabia. 
ją opóźnienie powstale wskutek defektu 
silnika. który ich zatrzymał w Atbarze 
przez 21 dni. 


Ohydna zbrodnia 
CÓRKA ZABIŁA OJCA. 


W Wielki Piątek popełniono w Sie- 
miamowicach pol Katowicami ohydne 
marderstwo. Przy ul. Cmentarnej nr. 6, 
mieszkał inwalida górniczy 65-letni Szy- 
mon Momcol. Pomiędzy godz. 3—4 nad 
ranem powróciła do domu 20-letnia cór- 
ka Domcola, Emilla, w towarzystwie 
swego narzeczonego, bezrobotnego mon- 
tera, 25-ļetniego Hernana Depontego. 
Zarówno Domcolówna, jak i Deponti, 
hyli mocno podchmieleni po calonocnej 
hulance. Stary Domcoł czynił córke ostre 
wyrzuty, że włóczy się po nocach. Pija- 
na Domcolówna chwyciła siekierę i ude- 
rzyła nią kilka razy ojca, narzeczony zaś 
jej Deponti zadał staruszkowi kilka cio- 
sów mlotkiem w głowę. Zalany krwią 
dtary Domcol rung! na podloge i wkrót- 
ce wyzionął ducha. Domcol miał przy, 
sobie 1000 zł., które mu Deponti zrabo- 
wal, |poczem zbiegł ze swoją narzeczomą 
Policja ujęła zaraz Domcolównę, a De 
pontiego aresziowala tegoż samego dnia 
popołudniu w Siemianowicach. Oboje 
przyznali się do winy, wzajemnie się © 
skarża jąc. 


Moralność małoletnich 


W NIEMCZECH. 
Niejednokrotnie prasa niemiecka 
i 


rozwodzi się nad wyższością moral- 
ności i obyczajów niemieckich w sto- 
sumku do pozomu moralnego 'nnych 
społoczeńsiw. Jako drobną ilustrację 
iej wyższości można przytoczyć świe 
ży lakı, iż w Pile  trzynastoleinia 
dziewczymka porodzila dziecko, któ- 
rego ojcem jcel l4-leini chłopak. Jak 
na siosunki europejskie, to wcale 
nieźle, Jeszcze niedługo a Niemcy pod 
względem moralności małoletnich, 
bedą skutecznie wepółzawodniczyć z 
Sowietami. 


Ą . 
Drużyna piłkarska 
ZA 10.600 DOLARÓW, 

W Sianach Zjednoczonych Amery- 
ki Półnosnej znany jest szeroko ma- 
nager pilki nożnej, Agar, który nie- 
jednego z lepszych graczy europej- 
akich skupil” dla swoich drużyn za- 
) Agar posiadał szereg dru. 
żyn piłkarskich, kióre grały na jego 
rachunek. Wzamian Agar utrzymy:. 
waf swoich graczy i wypłacał im wea 
le pokaźne ponejc. Obecnie Agar wy 
<oluje się z tego imieresu spox tow o- 
handlowego i powoli „wyprzeda je” 
srac, Ovdainio oglesił, że eprzeda 
całą swa drużyne w komplecie „Bro 
oklyn Wanderors” za sume 10 tysięcy 
dolarów. 


e 
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WESOŁE I SMUTNE. 


„Gontyna” nr. 2. 


Nie należy do zwyczajów pospoli- 
tych zajmowanie się każdym perjody- 
kiem, któremu zachciało się ukazać w 
kioskach gazetowych. Jeżeli jednak 
czasopismo wydawane jest w Zagłę 
biu, gdzie każdy na miejscu zadwuko- 
wany skrawek papieru jest w pe- 
winym_ stopuriu ewenemneniem, to wy- 
wołuje taki wypadek sensacyjkę i w 
braku mnych tematów dyskusje o tem 
usy jesl lo właśnie to, czego się spo- 
dziewamo, czy poziom jest dostaiecz- 
ny i czy rzecz warta była zachodu. 
Jeżcii się jest wydawcą, lo zgóry trze- 
ba być przygolowanym na prelensje 
w guście: Spodziewałiśmy się czegoś 
lepszego! — Znaczy to, że ezytelnik 
wogóle niczego się nie spodziewa, zre- 
szłą nie jest on po to, aby wiedział, co 
mu ma dać taki perjodyk  Talowski 
(lowarzystwo artystyczno - lite. sc- 
kiego), bo nie czytelnik narzuca pismu 
swoje upodobamia, ale naodwrót pi- 
amo przyzwyczaja go do swego obli- 
cza zewnętrznego i duchowego, przy- 
wiązując-go do siebie i kształtując jc- 
go polrzeby czytelnicze. Dlatego pior- 
wszy numer czasopisma zazwyczaj 
wywołuje ostrą krytykę, a już puzy 
następnych zaczynamy się pnzyzwy- 
czajać do pewnych form redagowania, 
nietylko dłatcgo, że się człowiek może 
przyzwydzałć do rzeczy najgorszych, 


ale również i z tego powodu, że po- 
tem każde zdame gładsze w po- 


równaniu z pierwszym wzlolem pu- 
blicysiyczno - literauckiem wydaje się 
nam dużym krokiem ku poprawie. 

Pierwszy numor „Gontyny”, dwu- 
tygodnika l „X .L. spotkał się w K. Z. 
z zasłużoną krytyką kolegi Asa. Po- 
nieważ byla surowa krytyka, trzeba 
dla porządku obcenie zaznaczyć, że 
numer drugi „Gonityny” jest znacznie 
staranniej zredagowany i ciekawszy 
w treści. 

Nie wiem, jak komu, ale mnie się 
najbardziej podobały wrażenia tury- 
siki pióra p. Marji Ocioszyńskiej. 

Znamienne są uwagi p. B. Góreckie- 
go o charakterze inteligencji. P. Gô- 
recki, byly radny z listy nr. 1, pisze: 

Coraz częściej na stanowiskach 
wszelkiego rodzaju osiada nie ten, 
kto reprezentuje istotne wartości, 
lecz ten, kio może wykazać przyna- 
leżność swoją do takiej lub imnej 
koterji, kto umie wpas się kłamiać, 
kto posiadł sztukę okłamywania sie- 
bie i innych. 

Wśród naszej inteligencji zamie- 

ra sąd opinji niezależnej. Nikt mi- 

komu nie wierzy... wrasta w życie 

spoleczne w stosunku do kolegów 
mieszczerość, intryga, a w stosunku 
do zwierzchników płaska umiżo- 
ność, jaką tyłko można było widzieć 

w czasach zaboru carskiego, a któ- 

rą wtedy nazywaliśmy  „stupajko- 

stwemt, a panów uniżonych „SŁU- 
pajkami”. 

Uwagi te bezwątpienia trafiają w 
sedno współeżesnej rzeczywistości pol 
skiej i stanowią najwyraźniej kryty- 
kę systemu rządów, których p. Góre- 
cki jest, czy też był zwolennikiem je- 
szcze jako radny miejski. 

Najwięcej miejsca zajęły w „Gon- 
tymie” prace p. K, Ocicazyńskiego, któ 
ry został arcykapłanem „Gontyny”, to 
znaczy. naczelnym redaktorem. Trze- 
ba to stwierdzić z przyjemnością, że 
w tej świątyni pogańskiej nie panują 
zwyczaje pogańskie, bo np. wierszyk 
p. Zeta, mający być odpowiedzią na 
krytykę kolegi Asa. choć nieporadny, 
utrzymany jest w stylu przyzwoitym. 

Aby cala ta historja gontynowa zo- 
atala wyczerpana od As do Zet, wier- 
szyk ten nie może zostać bez odpowie- 
dzi, Olo ona: 

I w Siewierzu, ba, w Zawierciu, 
1 w Czeladzi, i w Będzinie 
Może zdarzyć się przypadkiem, 

Że ktos wspomni o „Gontynie*. 


Że ku'tnra. że poezja, 
Szukaj takiej choć ze Świceą, 
Że io piękno, że to sztuka, 
Jednem słowem, że Bóg wi co. 


Ano, bawcie się poczciwie 

W tej bezlndnej swej Świątyni, 

Aż wam się natchnienia zbiornik 

W tem pisaniu wygontyni. 4 
c. 
(ć.) 


PSSE EZ 
Tee EET na ET ETC RER m ee 


pisujclie się da P.M. 


„KURTER ZACHODNr 


Środa S kwiefnia 195) rokn. 


PO ŚWIĘTACH. 


Pod wpływem nieubłaganych wy- 
magań i konieczności życiowych, 
szybko zanikają różne dawne zwy- 
<zaje. M 

Dawnicj np. przygotowania  świą- 
tecznego rozpoczynały się conajmniej 
na dwa tygodnie przed świętami, a 
w tym roku i w tej dziedzinie nastą- 
piła redukcja, bowiem ruch świątecz 
ny uzewnętrznił się dopiero na czte- 
ry dni przed świętami, t. j. po pierw- 
szym, kiedy po otrzymaniu pensyj i 
zarobków zaczęto robić zakupy. 

W aklepach panował dość duży 
ruch. lecz tylko dlatego, że sklepy ży 
dowskie były zamknięte, mimo to 
kupcy twierdzą, że ludność robiła 
tylko zalkup rzeczy koniecznych i w 
ograniczonej ilości i że obroty w po- 
równamiu choćby z rokiem ubiegłym 
zmniejszyły się o 50 — 60 procent. 

Nawet alikohol nie cieszył się du- 
żem powodzeniem i w niektórych 


miejscowościach Zagłębia policja nie 
zatrzymała anii jednego pijakaa a tam, 
gdzie trzeba było zająć się zawia- 
nym stwierdzono, że nie było nawet 
nadażycia alkoholu, a zwyczajnie 
człowiek źle odżywiony lub głodny 
wypił trzy kieliszki wódki i odrazu 
ścięło go z nóg. 

W tym roku nabywano głównie ar- 
tykuły żywnościowe, na inne przed- 
mioty popyt był mimimałlny. 

Niedopisała talkże pogoda, gdyż 
było zimno, a nawet padał deszcz, 
słowem święta minęły cicho i bez ra- 
dosnego nastroju. 

Z zadowoleniem trzeba stwierdzić, 
że dziki zwyczaj denerwującego 
słrzelamia na wiwat i oblewania ko- 
biet wodą także, oczywista dzięki in- 
terwenecji władz, zanika i w roku bie 
żącym niekułłuralne te zwyczaje już 
bardzo słaby miały odźwięk. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Dyonizgo B. 
8 =| Jutro Marji Kleof. 
Wschód słońca 4 m. 57. 
Środa Zachód „ 18 m. 19. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kimo „Zagłębie* — „Wesoły Ma- 
dryt“. 
Kino „Palace“ — „Rio-Rita“. 
Kino „Czary“ — „Przedziwne kłam 
stwo Niny Pietrowny“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE, 
ŚRODA 8 KWIETNIA 19931. 


1158 Sygnał czasu hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie. 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. 15.50 Odczyt p.t. 
„Sportowiec lowiek nowoczesny” — 
wygl. dr. Henryk Szatkowski. — 16.15 Kwa- 
drans dla najmłodszych. — 16.30 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17.15 Odczyt p. t. 
„Ze Śląska nad Bałtyk* — wygł. prof. Wła- 
dyslaw Dzięgiel. — 17.45 Koncert popular- 
ny. — 280.15 Koncert Polskiego Towarzystwa 
muzyki współczesnej. — 21.00 Audycja hu- 
morystyczna ze Lwowa. 21.30 Koncert 
popularny z Warszawy. — 22.15 Intermezzo 
muzyczne. 


X KONWENCJA WĘGLOWA DĄ- 
BROWSKO - KRAKOWSKA, Została 
podpisana dm. 50 marca rb. Konwencja 
Węglowa Dąbnowsko - Krakowska na o- 
kres 3 względnie 5 lat. Prezesem Kon- 
wencji wybrano ponownie p. dyr. Mar- 
lkiewicza, wiceprezesami pp: dyr. J. 
Przedpełski, dyr. Malplat i radca Czer- 
|uncżakiewicz. 

X UDOGODNIENIE KOLEJOWE. Kur- 
sujące obecnie na przestrzeni Bukowno 
— Strzemieszyce Rad. — Kazimierz po- 
ciągi robotnicze nr. nr. 1351 R, 152 R, 155 
R, 154 R, 155 R, 156 R wyłącznie dla 
przewozu robotników, zostały wyzna- 
czone na mocy zarządzenia Ministerstwa 


komunikacji od dnia 1 kwietnia rb. dla 


przewozu wszystkich podróżnych w wa- 
gonach 5 i 2 kl. według taryfy normal- 
nej i kursować będą w następujących 
okresach: poc. nr. 151 R i 154 R codzien- 
nie, a poc. nr. 132 R, 155 R, 155 Ri 156 R 
tylko w dni robocze. O zmiamie tej wy- 
wieszone będą ogłoszenia na dotyczą- 
cych stacjach i wprowadzone poprawki 
w rozkladach ściennych dostępnych dla 
podróżnych. 

X KONCERT KAMERALNY (TRIO 
POŹNIAKA). Dowiadujemy się, że za- 
powiedziany na początek lutego rb. kon- 
cert Trio Pozninka odbędzie się 15 bm. 
w sali państwowego komserwatorjum 
muzycznego w Katowicach (ul. Woje- 
wódzka 45, II p.) o godz. 19.30. Tem nie- 
zrównany zespół kameralny, znany i wy- 
soce ceniony w całej Europie, wrócił 
dopiero przed paru dniami z tournee po 
Hliszpawji, gdzie miał, jak zwykle, nie- 
słychanme powodzenie. Kilka dni przed 
koncertem podamy szczegółowy program 
tego wielce interesuiacezo wieczoru ka- 


meralmego. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w środę o godz. 8.30 wiecz. występ 
HANKI ORDONÓWNY. Czarodziejka pie- 
śni, ulubienica całej Polski i zagranicy wy- 
stari ra naszej scenie w otoczeniu artystów 
"a mialy, co Śtefanja Betcherowa, znako- 
wem para baletowa Iga Korczyńska i Amn- 
drzej Śnieżyński, oraz Xenia Komapaniejce- 
wa. Będzie to pożegnalny występ Hanki Or- 
donówny przed wyjazdem zagranicę i przed 
zamążpójściem, poczem znakomita artystka 
opuszcza scenę na dłuższy czas. Pozostałe 
bilety nabywać można w składzie p. Cze- 
chowskiego, ul. 5-go Maja 8. 

W czwartek — Niemce —- arlyści ieatru 
miejskiego odegrają w sali Klubu na Niem- 
cach pelna humoru komedję w 5 aktach 
Ludwika Vernenil'a p. t. „KOCHANEK PA- 
NI VIDAL“. Subtelny dowcip, lekkość dju- 
logu i świelna gra artystów z pp. Niozew- 
ską i Relskim w rolach głównych, oraz pp. 
Kowalskim, Słupskim i Szabłowskim zapew- 
nily sztuce tej wielkie powodzenie i przez 
szereg wieczorów bawiły publiczność Za- 
głębia. Początek o godz. 8.15 wiecz. Ceny 
miejsc od 5.50 do 1 zł. 

W piątek teatr nieczynny. 

W próbach pogodna komedja H. Manner- 
sa „PEG, MOJE SERCE", czyli „Dzikuska”. 
Sztuka ta w zeszłym sezonie ŚwięcHa try- 
umły na scenach Warszawy i Łodzi. Reży- 
seruje sztukę dyr. Tański. Premjera odbę- 
dzie się w sobotę o godz. 8.15 wiecz. 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR: 
Środa — „Uprowadzenie z Seraju". 
Czwartek — teatr nieczynny. 


Piątek — „Turandot“. 


X W SPRAWIE PRZEPUSTEK TURY- 
STYCZNYCH. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych rozeslalo do wszystkich wo- 
jewodów okólnik, w którym zwraca u- 
wagę, że szereg osób, uchylających się 
od słuńby wojskowej, bądź też zamie- 
rzających wyjechać na dłuższy czas za- 
granicę, zaopatruje cie w przepustki tu- 
rystyczne, wydawane na podstawie kon- 
wencji polsko - czechosłowackiej, i prze- 
kracza na obszarze Czechosłowacji gra- 
nicę t. zw. „pasa turystycznego. W 
związku z tem Ministerstwo poleciło, a- 
by władze administracji ogólnej w wąt- 
pliwych wypadkach zasięgały przy wy- 
dawaniu przepustek turystycznych opi- 
nji o osobach, ubiegających się o ich o- 
trzymanie. 

X MUZEUM ETNOGRAFICZNE W ŁO- 
dzi (Piotrkowska 91) zwraca się do czy- 
telników pism prowincjonalnych o nad- 
syłanie ze swej okolicy opisów zwycza- 
jów! udowych, obchodzonych w okresie 
świąt Wielkanocnywch oraz o nadsyła- 
nie wszelkich rekwizytów, używanych 
przy tych zwyczajach. 


x SPRAWA UMORZENIA KAR AD- 
MINISTRACYJNYCH. Niedawno roze- 
szla się pogłoska o zamierzonem przez 
władze centralne umorzeniu kar admi- 
nistracyjnych. W związku z tem, sfery 
miarodajne wyjaśniają, że projekt prze- 
widuje nie umorzenie, lecz, z uwagi ma 
kryzys gospodarczy, odroczenie terminu 
płatności nałożonych kar, przyczem ż 
ulgi tej będą wyłączone kary, nałożone 
za pewne kategorje przestępstw, mp. kłu- 
sowmictwo i inne. 


AZUMIŁ GD 
OJAKAJAPONIA), 
PĘRZEDST..KATÓL" 


Działalność PCK. 
W POW. BĘDZIŃSKIM. 


W dniu 50 ub. m. w lokalu PCK. odby- 
ło się zebranie zarządu oddziału PCK. 
na pow. Będziński pod przewodnictwem 
prezesa dr. K. Rydera. Omawiano cały 
szereg bieżących spraw, pomiędzy któ. 
remi również sprawę Wielkiego Tygo- 
dnia PCK., który odbędzie się w całym 
kraju od 10 — 17 maja, pbrzyczem usta- 
lono program uroczystości i imprez w 
czasie irwania tego Tygodnia. Postano- 
wionó także zwołać walne zebranie Kół 
miejskich i gminnych oraz Kól młodzie- 
ży PCK. na dzień 19 bm. w ich siedzi- 
bach, a walne zebranie oddziału PCK 
na pów. Będziński na dzień 26 bm, tj. w 
następną niedzielę po zebraniach Kól 
PAC FE. 


Formujące się na tercnie naszego pu- 
wiatu drużyny ratownicze postanowiono 
wyekwipować narazie częściowo, przy- 
dzielając dla każdej drużyny ratowni- 
czej apteczkę podręczną, 2 pary noszy. 
oraz zapas materjałów sanitarnych, Ce- 
lem skoordynowania całej akcji tworze- 
nia drużyn postanowiono mianować tym 
czasowego inspektora tych drużyn w o- 
sobie p. Zakolskiego, pracownika biura 
P. C. K. W związku z mającem powstać 
Pagotowiem drogowem postanowiono, w 
myśl specjalnych inetrukcyj, punkty Po- 
gotowia drogowego zaopatrzyć w aptecz- 
ki podręczne, nosze sanitarne, oraz spe- 
ajalne tablice orjentacyjne. 

X ĆWICZENIA WOJSKOWE. Minister- 
stwo spraw wojskowych podaje do wia- 
domości, że w roku bieżacym będą po- 
wołani na ćwiczenia szeregowi rezerwy: 
1) podoficerowie i szeregowcy, którzy 
podlegali powołaniu na ćwiczenia w ro- 
ku ubiegłym, lecz z różnych powodów 
ich nie odbyli; 2) z pośród szeregowych 
rezerwy poniżej wyszczególnionych tyl- 
ko ci, którzy olrzymają karty powoła- 
nia: z rocznika 1907: podoficerowie i szc- 
regowcy z łączności i lotnictwa; z rocz- 
nika 1905: a) podoficerowie i starsi eze- 
regowcy z wszystkich broni, służb oraz 
marynarki wojennej, za wyjątkiem lot- 
mictwa i balonów, b) ezeregowcy łączmo- 
ści oraz pewne ikategorje specjalistów 2 
pozostałych broni, služb oraz marynarki 
wojennej z wyjątkiem lotnictwa i balo- 
nów; z roczników: 1905 i 1900 — podofi- 
cerowie ze wszystkich broni i służb oraz 
szeregowcy specjaliści niektórych broni 
i służb; z rocznika 1898: pewne katego- 
rje podoficerów broni oraz szeregowcy 
specjaliści z niektórych broni. 

X KOMISJE SANITARNE. Z uwagi na 
rozpoczynający się okres ciepła, wyda 
ne zostało zarządzenie, aby komisje sa- 
nitarne przystąpiły do lustracji celem 
stwierdzenia, czy wydane poprzednio 
zarządzenia: zostały wykonane i czy stan 
porządkówo - sanitarny nie uległ pogor- 
szemiu. JLustracje bedą prowadzone w 
szerokim zakresie tj. będą obejmować 
domy, podwórza, ustępy, wszelkiego ro- 
dzaju pracownie i wytwównie. 

X WAŁNE ZEBRANIE DOMU LUDO- 
WEGO NA SATURNIE. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 3 popol. w pierwszym. 
o godz. 4 w drugim terminie odbędzie cię 
roezne walne zebranie członków Domu 
ludowego na Saturnie z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie i wybór 
prezydjum, przyjęcie protokólu z ostai- 
miego zebrania, sprawozdanie zarządu z 
działalności i komisji rewizyjnej, udzie- 
lenie zarządowi absolutorjum, ustalenie 
składek członkowskich, uchwalenie bud- 
żetu na rok 1950-51, zmiana niektórych 
paragrafów statutu, wybór 5 członków i 
zastępców do zarządu, oraz wybór ko- 
misji rewizyjnej i sądu honorowego oraz 
wolne wnioski. W drugim terminie ze- 
branie odbędzie się bez względu ma ilość 
przybyłych członków. 


X Z MIESZKANIA dra Jurowa w Dą- 
browie (Wiejska 12) podczas nieobecno- 
ści domowników skradziono 400 zł. go- 
tówką i rewolwer. O kradzieży zawia- 
ok Koj 


PLANY 


Kto tylko bliżej stykał się z gospo- 
darką miasta, ten wie, że gospodamka 
ta nie jest możliwą. a w każdym bądź 
razie nie może być celową, gdy: mia- 
sto nie posiada planu regulacyjnego. 

Bowiem plan regulacyjny — to nie 
tylko siatka ulic czy placów, lepiej 
czy gorzej ułożonych — plan regu- 
lacyjny jest projektem układu mia- 
sta, uwzględniającym jego najróżno- 
rodniejsze interesy: handlowe, prze- 
mysłowe, zdrowotne, potrzeby szkol- 
nicbwa, wychowania fizycznego. Plan 

lacyjny musi przewidzieć nie- 
tylko te urządzenia, jakie gmina wy- 
konać zamierza, ale powinien być 
wytyczną dla rozwoju urządzeń ko- 

ikacyjnych, instytucji charakte- 
ru publicznego, wreszcie plan regu- 
lacyjmy musi porządkować inicjaty- 
wę prywatna, gdy ta inicjatywa uze- 
wmętrznić się ma w wyglądzie miasta 
lub też wymaga współdziałania gmi- 


Re regulacyjny chroni miasto od 

iespodzianek budowlanych, często 
bardzo kosztownych, zabezpiecza też 
ludność przed szykanami i fantazją 
budowniczych i magistratów. 

Nigdzie może potrzeba planu regu- 
lacyjnego nie jesi talk paląca. jak w 
Sosnowcu. 

Rosyjska okupacja nadała Sosnow- 
cowi nazwę miasta, nie dała mu jed- 
mak planu, według którego miasto 
rozwijać się powinno. To też gdy za 
okupacji niemieckiej powołano pier- 
wszy samorząd polski, ówczesna Ra- 
da miejska bardzo gorąco zajęła się 
tem majważniejszym zagadnieniem. 
Wówczas powierzono opracowanie 

ojektu regulacji miasta prof. Ra- 
rat z Poznania. Projekt został 
wykonany, nie znałazł jednak u- 
mania miejskiego wydziału budow- 
nictwa i legł w zapomnieniu. Potrze- 
ba planu regulacyjnego wystąpiła 
znów, gdy prof. Rosłoński przystąpił 
do opracowania projelktu kanalizacji 
miasta. l stała cię rzecz dzika, że 
z konieczności wykonano plan ka- 
nalizacji bez planu regulacyjnego. 

Próbowałem ten brak wyrównać 
w roku 1923-25. Wówczas pod moim 
naciskiem wydział budownictwa za- 
jął się planem regulacyjnym i opra- 
cował szczegółowo rozwiązanie śród- 

żeścia, w  szezególności terenów 
Ł zw. hałd. Doprowadziliśmy do te- 
go, że projekt regulacji śródmieścia 
był już rozpatrywany w zarządzie 
miasta. 

Wybory w r. 1925 i zmiana zarządu 
miasta dały wydziałowi budownictwa 


możmość odłożenia na bak planu re- |q 


gulacji. Widząc to, w r. 1926 Klub 
narodowo-gospodanczy wystąpił do 
Rady miejskiej z wnioskiem, aby o- 
głosić konkurs na sporządzenie planu 
regulacyjnego. Wydział budownic- 
twa potrałił jednak przekonać ów- 
czesne władze miejskie, że ogłoszenie 
konkursu jest bezcelowe, że lepiej 
będzie gdy plan regułacyjny będzie 
opracowany przez miejski wydział 

ictwa. Powiększono więc od- 
powiedmio personel i zajęto się ryso- 
waniem planów. W pracy tej wyka- 
zał wydział budownictwa przedziw- 
my kanibalizm, zabijając ciągle pro- 


jekty, pozornie doprowadzone do 
końca. Rezultat jest taki, że po 11 la- 


tach miasto nic posiada jeszcze na- 
wet projektu planu regulacyjnego. 

Ten stan powinien wreszcie ustać. 

Dowiacduję się, że teraz znów 
tymczasowy zarząd miasta rozpoczął 
mozpatrywanie projektu planu regu- 
acyjnego, przygotowanego przez wy 
dział budownictwa, do którego po- 
czynił pewne uwagi inż, p. Feliński 
z Warszawy. Projekt obliczony jest 
ma przyrost 100 proc, ludności w okre 
sie najbliższych 25 lat. 

Jeżeli zważyć, że od roku 1914 lud- 
ność Sosnowca w jego obecnych gra- 
nicach nie wykazała żadnego przyro- 
stu, a raczej ubytek — optymizm, 
przyjęty za podstawę do przewidzia- 
nego rozrostu miasta, nie wydaje 
się uzasadnionym. 

Pawiedzmy jednak, że podwojenie 
dndności nastapi nie za lecz za 50 


„KURTER ZACHODNT 


lub więcej lat. W takim wypadku 
trzeba sobie postawić przedewszysi- 
kiem pytanie, czy istniejące urządze- 
nia użyteczności publicznej i środki 
komunikacyjne będą wystarczające. 

Mam na myśli przedewszystkiem 
kolej. 

Obecny budymek stacji przy więk- 
szym ruchu w dnie świąteczne jest 
już bardzo szczupły. Trudno jest tak- 
że przypuszczać, aby centralna sta- 
cja zachowana była w obecnym sta- 
nie, że do pociągów trudno skakać 
wpoprzek torów kolejowych z nara- 
żeniem życia. Myślę, że przecież $o- 
anowiec doczeka się giacji nowocze- 
smej z podejściami tunelowemi na 
perony. ; 

Przy podwojeniu ludności istnieją- 
ce składy towarowe, rampy wyla- 
dumkowe i załadunkowe muszą się 
okazać niedostateczne. Przypominam, 
że w okresie wojny władze wojsko- 
we niemieckie przyłączyły przyległe 
tereny na urządzenie  przeładuniko- 
wej stacji dla wojska. 

iPowyżeze okoliczności wskazują, 
że ż przewidywanym wzrostem mia- 
sta trzeba przewidzieć również i TOZ- 
rost urządzeń kolejowych — budyn- 
ków, torów i wolnych przestrzeni, ja- 
ko rezerwy dla potrzeb wojska. 

Ponieważ rozszerzenie urządzeń 
kolejowych w kierunku ul. 5-go Maja 
i ul. Piłeudskiego nie jest możliwe, 
pozostawałaby konieczność zachowa- 
nia dnżego rezerwatu w kierunku ul. 
Rudnej — w kierunku Pogoni. 

Głównym niedomaganiem obecne- 
go Sosnowca jest właśnie to, że mia- 
sto jest przerwane już i tak zbyt 
szerokim torem kolejowym. Stąd 
dzielnica Pogoń, która w ostatnich 


| przewidują planowy rozrost 


Środa 8 kwiełnia 1931 roku. 
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jest bardzo odległą od śródmieścia, 
mimo że od ul. Rudnej i Orlej do ut. 
5-g0 Maja dzieli ją niewielka prze- 
strzeń około 500 — 400 metrów. 
Niestety na przeszkodzie legło kilka- 
naście torów ikolejowych, a jak po- 
wiedziałem wyżej, trzeba się liczyć 
jeszcze z powiększeniem ich ilości. 
Projekt planu regulacyjnego pró- 
buje rozwiązać tę bolączkę przez u- 
rządzenie długiego wiaduktu nad 10- 
rami kolejowymi od ul. 5-go Maja 
obok kościółka kolejowego wzdłuż 
byłej odnogi miweckiej do ul. Orlej. 
Pomijam już okoliczność, że zało- 
żenie kyłotu wiaduktu w najruch- 
liwszym punkcie miasta i do tego pod 
ostrym kątem musiałoby powodować 
poważne trudności komunikacyjne, 
pomijam ogromne koszty takiego 
wiaduktu, uważam jednałk, że jest to 
pójście po linji najmniejszego oporu. 
Pojekt planu regulacyjnego przyj- 
muję, jako nienaruszalne założenie, 
stniejące urządzenia kolejowe i do 
tych urządzeń dostosowuje urządze- 
nie miejskie. Jeżeli jednak logicznie 
pomyśleć o równoczesnym rożrośc:e 
kolei, to okaże się, że urządzenia 
miejskie bedą znów  niewystawcza- 
ce. 
Wychodząc z założenia, że plan re- 
gulacyjny winien obejmować nietyl- 
ko zamierzenia gminy miejskiej, ale 
całokształt zagadnień. związanych z 
rozwojem miasta, trzeba w plamie re- 
gulacyjnym przewidzieć również i 
rozrost urządzeń komunikacyjnych, 
a więc potrzebę dodatkowych przy- 
stanków, nowych składów kolejo- 
wych i t. p. 
Przecież jeżeli 


wladze miejskie 


miasta, 


czasach wykazuje większe ożywienie, |to trzeba, aby o tem zawczasu były 


Ciekawa gospodarka 


w Banku ludowym w Bobrownikach. 


Piszą mam z Bobrownik: 

Ludność Bobrownik zaczyna z co- 
raz większem zaimteresowaniem pa- 
trzeć na gospodarkę miejscowego 
Banku ludowego, którego kierownic- 
two spoczywa w rękach właściciela 
apteki p. |. Załuskiego i jego zastęp- 
cy p. Machury. 

Bank ludowy, dzięki usilnej i bez- 
interesownej pracy grona ludzi do- 
brej woli, stanął na dobrych podsta- 
wach i doskonale się rozwinął, tym- 
czasem od pewnego czasu zaczyna ją 
lziać się w instytucji tej dziwne rze- 


czy, mogące w następstwie wywołać 


niepożądane konsekwencje. 

Między innemi, zwolniony został 
fachowy buchalter, a czynności te 
powierzono p. Machurze, mie mające- 
mu fachowego pojęcia o wachunkowo- 
ści. Jeżeli dotychczasowy buchalter 
był nieodpowiedmi, należało przyjąć 
innego, boć trudno sobie wyobrazić, 
aby instytucja finansowa mogła ist- 
nięć bez zawodowego buchaltera. 

Niemniej dziwnie wygląda osiąg- 
nięty w roku ubiegłym zysk Banku, 


wynoszący przy 4 miljonowym obro- 
cie aż.. 240 zł, gdy mormalnic zysk 
winien być <conajmmiej  dziesięcio- 
krotnie większy. 

Widocznie zarząd Banku, uważa, 
że takich wyników nie warto publicz 
nie rozgiaczać, gdyż ostatnie walne, 
doroczne zebranie członków Banku 
odbyło się przy... drzwiach zamknię- 
tych, aby na zebranie nie dostały się 
osoby niepożądane. 

Miejscowego iks. proboszcza, który 
przejął całą gospodarkę po b. komi- 
tecie budowy kościoła i położył duże 
zasługi przy rozwoju Banku, nietyl- 


ko nie dopuszczono do głosu, lecz 
uprzednio już pozbawiono mawet 
praw członka, co wywołało ogólne 


oburzenie. Również obecność zwolnio 
nego buchaltera uznano za niepożą- 
daą na zebraiu,. gdyż go lam nie 
wpuszczono. 

Nic dziwnego, że mieszkańcy Bo- 
brownik domaga ją się ze względu na 
postępowanie zarządu Banku, pu- 
blicznego wyjaśnienia i szczegółowe- 
go sprawozdania za 1950-51 rok. 


Przed świętem 3-go Maja 


W CZELADZI. 


Dziś w Magistracie m. Czeladzi odbę- 
dzie się zebranie organizacyjne komitetu 
obchodu święta '[rzeciomajowogo, na 
które zaproszono przedstawicieli miasta, 
policji, organizacyj etc. Wybrany będzie 
komitet, poczem poszczególne sekcje. 


W BOBROWNIKACH. 


W dni. 6 bm. został zorganizowany w 
Bdbrownikach lokalny komitet obchodu 
Święta Narodowego 5 Maja, połączonego 
z uroczystością religijną ku czci Królo- 
wej Korony Polskiej, Do komitetu po- 
wołamo 24 osoby, reprezentujące różne 
stery miejscowego spoleczeństwa, oraz 
zrzeszeń i organizacyj. W skład prezy- 
djum weszli pp. Józef Duda, sołtys, jako 
prezes, Wiktor Stasiak, sekretarz, Win- 
centy Gajdzik, skarbnik, oraz przewo- 


nansowej, pochodowej, propagandowej. 
dekoracyjnej i akademiji. 

Następne zebranie komitetu odbędzie 
się w niedzielę dnia 12 bm. na którem 
zostanie omówiony szczegółowo program 
obchodu uroczystości. Komitet dołoży 
wszelkich starań. aby obchód wypadł 
jaknajlepiej i aby nie było to święto 
partyjne, lecz calego spoleczeństwa. 


W ZAGÓRZU. 

W obecności około 30 osób odbylo się 
w Zagórzu zebranie, które wyłoniło ko- 
mitet obchodu 3 Maja w składzie nastę- 
pujących osób: dyr. SŁ Gadomski, ks. 
kanonik St. Senko, wójt Hochans i se- 
kretarz St. Duda. Do komitetu wykonaw 
czego wybrano około 20 osób, reprezen- 
tujących wszystkie miejscowe zrzesze- 
nia, Nadio powołano sekcję pochadową, 


dmiezacy poszczezólnych eedkbcni tt fi- lzahawowa i Simancowu. 


s, 


poinformowane wladze kolejowe, 
aby w swoich zamierzeniach mogły 
aię dostosować do wzinożonych po- 
trzeb miasta, ho wkrótce mogłoby się 
okazać, że tak kosztowny i długo a- 
czekiwany podjazd w ul. Piłsudskiego 
jest niewystarczający, bo ma prże- 
szkodzie ruchu łeży znów przejazd 
w ul, Aleja. 

Z tych przesłanek wychodząc, uwa 
żam, że projekt planu regulacyjnego 
powiniem wyrzucić ze śródmieścia 
całą stację towarową, całe urządze. 
nia przetokowe, składy ij rampy to- 
warowe, jak również i bocznice w 
kierunku Milowie į Sarurna. 

Główny dworzec osobowy powi. 
nien być wzniesiony tam, gdzie obec- 
nie mieści cie i. zw. dworzec radom- 
ski. Obok w kierunku fabryki Ra- 
docha należałoby urządzić stację to- 
warową. Za takiem rozwiązaniem 
przema wiałyby następujące okolicz- 
ności: 

1) wolne ieremy do rozwiązania za- 
gadnienia ; 

2) łatwość połączenia 
stacji z Szopienicami, Sosnowcem 
(śródmieściem). Strzemicezyćami 
przez Kazimierz i Mygłowicami po: 
przez Brymice; 

5) składy towarowe, umieszczone 
na krańcu miasta, chronią śródmieś- 
cie od szkodliwego przewozu towa- 
rowego; 

4) bliskość Przemszy, która do fa- 
bryki „Radocha” nie posada żadnych 
urządzeń piętrzących, a wiec przy re- 
gulacji możliwość uczynienia Przem. 
ezy spławną na odcinku do Mysło- 
wic, a temsamem przeładunek towa- 
warów na drogę wodną i odwrolnie; 

5) przez miasto przebiegałaby tyliko 
magistrala 2 lub 4-1lorowa; obecna 
stacja główna byłaby tylko przystan- 
kiem osobowym. Pod 2 czy nawet 4 
torami nie byłoby trudno urządzić 
podjazd od ul. Orlej do ul, 5-go Ma. 
ę gdzieś w okolicy budującej się 
Casy chorych. Koszt takiego podjaz- 
du byłby niewspółmiernie mnicjszy 
od kosztu wiaduktu nad kilkunastu 
torami. 

Kopalnia Milowice i Saturn mogly- 
by otrzymać połączenie od stacji N. 
Będzin poprzez Pogoń, gdzie projek- 
towame jest otworzenie nowej ko- 
palni węgla. 


centralnej 


Rzucam powyższą myśl, jako tes 
mat do rozważań nad projektem pla- 
nu regulacyjnego Sosnowca, myślę 
bowiem, że przedewszystkiem od roz 
wiązania tego zagadnienia zależnym 
być powinien dalszy rozwój plan. 


A. MICHAEL. 


W odpowiedzi na zarzuty 
P. T. BARTKIEWICZA. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W „Kurjerze Zachodnim” z dnia 2 bm. 
ukazał się artykuł p. T. Bartkiewicza z 
Niemców pt. „Partyjnictwo w L. M. i K. 
w Niemcach”. W artykule tym gp. L 
Bartkiewicz zarzuca mi niewłaściwe prze 
prowadzenie walnego zebrania przez 
wprowadzenie polityki i brak sprawo- 
zdań kasowych. 

W związku z powyższem wyjaśniam. 
że od samego założenia oddziału L. M. 
i K. jak i obecnie, polityki żadnej do tej 
instytucji nie wprowadzalem. przeciw- 
nie, mając za eel dobro Ojczyzny i obro- 
nę jej przed wrogiem, nie dopuszczałem 
do polityki, wiedząc. dla zasilenia 
organizmu państwa wyda owoc tylka 
zgodna praca spółeczeństwa apolitycze 
nego. 

Co zaś tyczy się sprawozdania z dzia- 
talności zarządu L. M. i K, to takowe Iby« 
ło wyczerpująco omówione na walnem 
zebraniu w dniu 28 marca rb. i zatwier- 
dzone zarówno przez komisję rewizyjną 
jak i przez członków-uczestników zebra- 
nia w liczbie 129, 

Na osobiste wycieczki pod moim adres 
sem nie czuję najmniejszej potrzeby u- 
dzielać wyjaśnień p. T. Bartkiewiczowi. 

Józef Zygmański, 
fa 
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NA EKRANIE. 
„Wesoly Madryt“ 


W KINIE „ZAGLI-BIE*, 

Nareszcie dźwiękowiec! Dźwiękowiec 
stuprocentowy! Sensacja dnia w Sosnow- 
cu! Kino dosłownie napchame po brzegi. 
Właściwie wylewa się za brzegi, bo 
miejsc zabrakło, 

Publiczność się nie zawiodła. Ramon 
Nowarro, którego tylekrotnie mieliśmy 
okazję polubić w filmach niemych, te- 
raz przemówił, coprawda po angielsku. 
ale wiemy, o co chodzi. Nie tylko mówi, 
Ble i śpiewa. 

„Wesały Madryt" osnuty jest na tle 
Życia studenckiego. Daje to okazję re- 
żyserowi do pełnych humoru sytuacyj, 
do świetnie zrobionych scen zbiorowych 
i śpiewów chóralnych. 

Publiczność bawi się znakomicie. Jest 
zachwycona. Wczoraj mówiono w So- 
snowcu przeważnie o filmie dźwięko- 
wym. 

Powodzenie zapewnione. Wystarczy 
powiedzieć, że wczoraj otwarto dwie ka- 
sy i do obydwu trudno się było docisnąć. 

Na końcu uwaga, że aparatura w ki- 
nie „Zagłębie“ dziala naogól bez zarzu- 
tu, że nawet djalogi, które gdzieindziej 
mają ton grobowy, tu nie rażą zbytnio. 

Jutro obszermiej. 


jednostki ze sfer robotniczych, odzna- 
czające się wybitnemi zaletami. Na cze- 
le organizacji stoi jako prezes p. J. Le- 
narcik, wiceprezesem jest p. R. Rozmus. 
Pairomat spoczywa w rękach ke. J. Plu- 
cińskiego. dyr. |]. Jaworskiego, dyw. 
Guillaume, Wł. Bereszko, J. Skwarczyń- 
skiego; prezeską Kola żeńskiego jest p. 
Maryla Lenarcikówna, patronkami zaś 
pp. Przybyłowiczówny i L. Krzyczmo- 
nikowa. 

Poza spełnianiecm głównego zadania — 
krzewienia kultury, Koło młodzieży pro- 
paguje i prowadzi więcej szlachetne dzic 
dziny sporiu: gry w siatkówki i koszy- 
kówiki, grę w szechy, zaś ze sztuki cho- 
recgraficznej rytmikę, w dziedzimie kul- 
turalno-oświatowej urządza odczyty i 
pogadanki i wycieczki krajoznawcze. 
Ohóry Koła prowadzi p. Lemarcik, 


Ogloszenie w dniu 2 kwietnia r.h. 
upadłości Banku handlowego w Ło- 
dzi o czem donieśliśmy w depeszach 
w sobotnim numerze, istniejącego 
od 58 lm, a uajpoważniejszej insiy- 
tucji czysio łódzkiej wywołało 
poruszenie nietylko w Łodzi, ale w 
całej Polsce. Dlaiego też podajemy 
dalsze szczególy oraz masitępstwa tej 
upadłości. 

Założycielami i głównymi alcjona- 


W ubiegłe święta Wielkiejnocy odbyło się 
poświęcenic nowowybudowanego gmachu 
mieszkalnego państwa R. Horzelskich w 
Czeladzi, przy ulicy Bytomskiej. którego do- 
konał ks. Szuba. Okolicznościowe przemó- 
wienie, araz wspólne przy e gości, po- 
dejmowanych przez gościnnych gospodarzy, 
uzupełniło tę miłą uroczystość. Sześć Boże! 


5011 |trjuszami Bangu była rodzina  Szei- 
ADO KARY SEKCJI POMOCY GŁOB | SONY), kóokał baza a 


15.000.000 rubli; przyczem akcje no- 
minalne wartości 250 rb. osiągnęły 
na giełdzie kurs 480 rb. 

W 1924 roku po okresie dewaluacji, 
w «czasie przerachowania kapitalu na 
złote ujawniło się, że kapitał przed- 
wojenny, w sumie 15 miljonów rubli, 
przerachowany został na sumę 
120.000 zlotych, czyli za jedną akcję 
płacono 1 zł. Mimo takiego stanu, ak- 
cjonarjusze Banku, celem utrzyma- 
nia placówiki, wnieśli nowy kapitał 
w wysokości 2 miljony złotych, Obni 
żenie akcyj zarząd motywował tem, 
iż wskutek długu. jaki Bank miał w 
Anglji, a który wynosił 400 tysięcy f. 
szi., zmniejszyło się obciążenie zagra- 
niczne Banku., Tymczasem okazało 
się, że Bank wypłacił na rachunek 
dłupu angielskiego 661.400 zł., gdyż 
due angielski został zwaloryzowany 
ma 100 proc. Mimo takiego stanu ak- 
cjonarjusze zaakceptowali nową emi- 
sję akcyj, po wypuszczeniu, których 
Bank rozpoczął normalną pracę. Gdy 
nadszedł nowy rok bilansowy, w bi- 
lansie uwidoczniona została pozycja 
nowego długu, który jalk się później 
okazato wypłacony został zaledwie 
w połowie, a który wynosił na rzecz 
finansowych instyiucyj angielskich 
4.775.000 zł. Nowy dług przeznaczony 
został ma akcjonarjuszów, powodu- 


jąc, iż część akcjonar juszy przeważ- 


NYM przy Chrześcjańskiem Tow. do- 
broczymności w Sosnowcu złożyli pp.: 
dyr. Ela Meyerholdowa zł. 50, p. J. Ku- 
balka 20; po zł. 10: pp. M. Jagiełlowicz, 
P. Kucharski, firma „Meteor“, W. Regul- 
ska, dr. Nasiłowski, firma „Koziołkow 
i Jędryczek”; R. Wolski zł. 6. Po zł. 5 pp. 
Junowa K. X, R. Ostrowski, Fr. Rab- 
sztym, S5. Ruciński, Grochulski, Leśnia- 
kowa, Łabnowa, Trepkowa. Czechowski 
i Fr. Janson. Po zl. 5 pp.: J. Rómasowa, 
St. Dusza, |. Adamcowa, Starostecki, F. 
Pawlak, E. Gruszczyński, Bialas. Po zł. 
2 pp.: J. Niziński, S. Zawadzka. Żakowa. 
A. Wrześniewski, R. Ruciński, M. Krym- 
ke; Kawtnsińska zł. 1.50, Po zł. 1 pp.: J]. 


kiewiez, A. W., Ohałat i X. Po 50 gr. pp.: 
A. Płackówna i C. A. 

Na święcone dla ubogich: po zł. 20 pp.: 
dyr. Ela Mcyerholdowa, dr. Fr. Dobro- 
wolski, dr. Zahorski: po 15 zł. pp.: Br. 
Garliński, I. X.; po 5 zl. pp.: ks. prefekt 
Ługowski, St. Wnuk, Marks Janusz; po 
2 zł. pp.: J. Peliszek, Stasia i N. N.; ofia- 
ry w naturze: p. J. B. % litrów mleka, 
p. Król 10 szt. strucel. 


X ŚWIĘCONE DLA DZIECI P. Józef 
Koss ofiarował w ub. subotę u siebie w 
sklepie, przyslanym przez Chrześcjań- 
skie Tow. dobroczynności 12 dzieciom w 
wieku od 6 do 12 lat „święcone”, składa- 
jące się z dużej struchi, babki, dość du- 
żego krążka kiełbasy i dwóch jajek. Ob- 
darowana dzieciarnia z uśmiechem za- 
dowolenia na wymędzniałych twarzycz- 
kach dziękowała serdecznie ofiarodaw- 
cy. Niezależnie do tego, p. Koss przesłał 
do kuchni dożywiania bezrobotnych 70 
kg. kiełbasy oraz 20 kg. kiełbasy dla 
Stow. b. więźniów politycznych, jako c- 
kwiwalent za zadeklarowanie 2 proc. od 
obrotu w tygodniu przedświątecznym. 


X ŚWIĘCONE DLA BIEDNYCH W 
ZĄBKOWICACH. Chcąc ulżyć niedoli 
biodmych na terenie Ząbkowic i okolicy 
Liga katolicka w Ząbkowicach zorgani- 
zowała samorzutnie dla nich pomoc. 
Członkinie i członkowie Ligi zwrócili się 
do miejscowych fabryk i miejscowych 
obywateli o pomoc materjalną i dzięki 
ich ofiarmości zebrano ‘gotówką 200 zł. i 
w naturze produkty na święcone. W so- 
botę przed świętami obdarzono święco- 
nem 70 najbiedniejszych rodzin. Za ten 
obywatelski czym ofiarny Lisa katolicka 
składa ofiarodawcom w imieniu tych ro- 
dzin i w swojem serdeczne pe lzieka- 


PROTESTOWANIE WEKSLI PRZEZ 
POCZTĘ. Ogłoszone rozporządzenie p. mi- 
nistra poczt i telegrafów w sprawie zleceń 
pocztowych w obrocie wewnętrznym zawie- 
ra również posianowienia co do protestowa 
nia weksli przekazanych poczcie do zainka- 
sowania. Gdy dłużnik odmówi zapłaty sumy 
dłużnej z wekslu, przeznaczonego do prote- 
stu, albo gdy dłużnika nie zastaną, lub gdy 
nie mozna było odnaleźć jego lokalu prze- 
mysłowego albo mieszkania, — urząd pocz- 
towy dokonywa protestu z powodu niezapla- 
cenia wedlug postanowień prawa wekslowe- 
go. Gdy dłużnik zapłaci część sumy, dłużnej 
z wekslm, przeznaczonego do protestu. urząd 
pocztowy dokonywa protestu na pozoslala 
niezaplaconą część sumy dłużnej. Dlnżnik 
który płaci sumę dłużną w wekslu nie do 
rąk funkcjonarjusza pocztowego, lecż do- 
datkowo w urzędzie pocztowym przed spo- 
rządzeniem protestu, obowiązany jest uiścić 
należność w wysokości połowy opłaty. We- 
ksel protestowany z protestem przesyła cię 
nadawcy listem urzędowym poleconym i do 
Sręcza mu się przez właściwy urząd poczto- 
Wr za pokwitowaniem i po ściągnięciu opła- 
ty taryfowej za sporządzenie protestu, ta- 


wanie. ek! opiaty manipulacyjnej, podatku ko- 
EC" mnrnałnego w wysokości 0,5 proc, kwoty 

Koło młodzieży we kk i ulegającej zaprotestowaniu. 
W BKOWICACH. _ OGÓLNOPOLSKI EONGRES KOMUNIKA 
, ZA i 5 d CH AUTOBUSOWEJ. W dniu 50 i 51 maja 
Zorganizowane miedawno Koło mło- kb.r. odbędzie się w Warszawie wielki ogól- 


nopolski kongres komunikacji autobusowej 
organizowany przez Związek Związków 
właścicieli przedsiebiorstw autobusowych. W 
kongrosie wezmą mlzial delegaci z calego 
terenu Mzeczyospolitei. repreztutujacy 1a 


dzieży w Ząbkowicach ujawnia ożywio- 
ną działalność, Do Koła tego należy 
przeważnie młodzież ze sfer inielisencji, 
chociaż Koło bardzo chętnie angażuje 


środa 8 kwietnia 1951 roku. 


kierownictwa sekcji muzycznej spoczy- 
wa w ręku p. |]. Sierpińskiego. 

Chóry Kola mlodzieży w ciągu krót- 
kiego okresu czasu zostały znakomicie 
wyszkolone i moga walczyć o palmę pier 
wszeństwa z Towarzystwami śpiewacze- 
mi w Zagłębiu. 

Koło młodzieży bierze żywy udział w 
życiu społecznem. Występuje we wszyst- 
kich uroczystościach o charakterze na- 
rodowym, zyskując sobie coraz więcej 
uznania. Ostatnio podczas świąt Wielka- 
nocnych chóry Kola młodzieży przy a- 
kompanjamencie orkiestry symfonicznej 
popisywały się podczas uroczystego na- 
bożeństwa w miejscowym kościele. Od- 
śpiewano na cztery głosy mszę ks. Klej- 
na z towarzyszeniem orkiestry pod ba- 
tutą p. Siempińskiego. Chóry prowadził 


zaś p. J. Lenarcik. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Po upadłości Banku Handlowego w Łodzi. 


nie drobniejszych nie zgodziła się na 
takie załatwienie sprawy i postano- 
wiła wycofać swe wikłady. Wówczas 
okazało się, że zarówno ikapitał przed 
wojenny, jak i wkłady wniesione w 
roku 1924, cą obciążone długami, 
wskutek czego wkłady te przedsta- 
wiają zaledwie warłość 1.40 gr. za 
jedną akcję, wartości 250 rubli, nie 
doliczając żadnych procentów. 

Zaintrygowani do najwyższego 
mniejsi alkcjonat jusze, zwrócili się 
wówczas do zarządu Banku. żądając 
wyjaśnień, tembardziej, że dla zachę 
cenia akcjonarjuszów ujawnioną była 
dywidenda w wysokości 6 proc. Wo- 
bee takiego stanu rzeczy poszkodowa 
ni zwócili się w pierwszym xrzędzie 
do Urzędu prokuratorskiego w Łodzi 
z prośbą o interwencje. Rezultatem 
tego było, że sprawą tą w pierwszym 
rzędzie zainteresowało się Mim, skar- 
bu, które poleciło Izbie skarbowej w 
Łodzi przeprowadzenie rewizji ksiąg 
Banku oraz opieczętowało archiwum. 
Rewizja ta trwa do obecnej pory, 
przyczem Bankowi przydzielono kon 
trolera skarbowego. 

Po ogłoszeniu upadłości i wzięciu 
przez kuratorów pod swój zamząd 
wszystkich ksiąg Banku, opieczętowa 
no również i wszystkie oddziały Bam- 
ku. 3 

Nieruchomości Benku handlowego 
obciążone są hipotecznie na rzecz ka- 
pitału angielskiego, suma 15.000.000 
złoiych. W czasie włamania do Bam- 
ku w rokn ub. oficjalnie stwierdzono, 
iż Bamlk poniósł sirate 500.000 zł.. gdy 
w rzeczywistości łupem kasiarzy pa- 
Ho ponad 1.5 miljona złotych. 

Łączny niedobór Banku wynosi 28 
miljonów złotych. Wskutek upadłości 
miljonowc straty pomiósł również 
skarb państwa z tytułu niepłaconych 
vodatków. . 


©ronika gospodarcz”. 


wojewódzkich organizacyj przedsiębiorców 
autobusowych. Na kongresie omawiana be- 
dzie przedewszystkiem sytuacja przedsię- 
biorstw autobusowych w związku z wej- 
ściem w życie ustawy o państwowym fun- 
luszu drogowyun. Szereg przedsiebiorstw, 
uważając. że nie podoła świadczeniom, ja- 
ke naklada na nie ustawa o państwowym 
funduszu drogowym, zamierza z dniem í 
czerwca br". przerwać przewozy pasażerów 
E towarów. 

ZNIŻKA CEN SPECYFIKÓW. 
przemysłu chemicznego Rzeczypospolitej 
Polskiej zawiadomił departament służby 
zdrowia Min. spraw wewnętrznych, że w 
„wiąaku z adbytą w departamencie naradą, 
zrzeszony w związku przemysł chemiczno- 
farmacentyczny, doceniając zmaczenie ogól- 
nej akcji zniżki cen. dostosował się całko- 
wicie do wysuwanych przez Rząd dyrektyw 
i przeprowadził w ciągu ostatnich miesięcy 
znaczną redukcję cen wytworzonych pro- 
duktów, przyczem zniżka ta wymosi prze- 
ciętnie 10 — 15 proc. 


2 e LJ 
Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 7-4, 

AKCJE: Bamk Polski 150.75, Bank Za- 
chodni 60, Cukier 29, Modrzejów 7, Sta- 
rachowice 12.15— 12,25, 

5 proc. poż. Konwers. 49.25, 5 proc. poź. 
Budowl. 45, 4 proc. poż. Inwest. 88. 
4 i pól proc. Ziemskie Kredv. 5250 
UI 200: 


Związek 


į ODMROŻENIE 
|| 


mr. 50. 


WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.91,50, 
Nowy Jork 8.917, Londyn 45.55,75, Paryż 
3491, Praga 26.45.25, Włochy 46.75, Bel- 
gja 124.08. Budapeszt 155.60, Szwajcarja 
171.68, klolandja 537.75. Sztokholm 238.91 
Berlin 212.46, Dolar pryw. 8.91,75—8.92, 

Tendencja dla akcyj i walut nieje- 
dnolita. 


Awantura Świąteczna 
W CZELADZI. 


Święta naogół minęły w Czeladzi spw- 
kojnie. Mimo biedy szynki zniknęły ze 
sklepów zupełnie, to też ludziska sie- 
dzieli w domach przy zastawiomych sto- 
łach, „zawianych” jednak na ulicy nie 
można było spotkać, wyjątek stamowii 
tylko mićezkaniec Węgrody Edmund 
Klamka. Kiedy posterunkowy chciał go 
podnieść i odprowadzić do komisarjatu, 
począł stawiać opór, a zebrani kompano. 
wie jego wymyślali pod adresem poli- 
cji, chcąc w pewnej chwili rozbroić po- 
łiejanta. Na szczęście nadjechało dwóch 
konnych policjantów, którzy zlikwido- 
wali zajście, przyczem takktowi ich nale 
ży zawdzięczać ew. smutne następstwa 
podobnego rozwydrzenia tlumu. Kilku. 
mastu z nich stamie przed kratkami są, 
dowemi. 


X URACZYŁ SIĘ. Przy ul. Szkolnej b 
w Dąbrowie mieszkał 66-łctmi Romam 
Cianciara, utrzymujący się z pośrednie 
czenia przy kupnie i sprzedaży nieru- 
chomości. Zawód ien w związku z kry- 
zysem gospodarczym nie był popłatny, 
to też Cianciara skarżył się i wyrażał 
znięchęcenie do życia. W. pierwszy dzień 
świąt Ciarciara zmarł nagle. Na stole 
znaleziono butelki z wódki, a przybyły 
lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła skut- 
kiem zatrucia organizmu alkoholem. 


POKWITOWANIE OFIAR 


złożonych bezpośrednio w Administracji 
„Kurjera Zachodniego”, 

Zamiast kwiatów na grób ukochanego 

Męża i Ojca, składają na biednych zł. 20 


(dwadzieścia) Jadwiga Mrokowska a 
dziećmi. 
Zamiast życzeń Wielkanocnych dla 


najbiedniejszych w Dąbrowie Górniczej 
zł. 5 pięć) składają St. Wadeccy. 

W numerze z dmia 4, 5, 6 i 7 kwietnia 
w dziale ofiar wydrukowano mylnie 
Kierowniczki Wydziału Szkolnego Magi- 
stratu w Sosnowcu. zamiask: Dr. M. Wot- 
kowicz — zamiast kwiatów na grób śp. 
Jadwigi Waśniewskiej,  Kierowniczkii 
Wydziału Szkolnego Magistratu m. So- 
śmowca i miestrudzonej działaczki spo- 
łecznej — składa zł. 15 (piętnaście) do 
dyspozycji Ks. Raczyńskiego. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Stały czytelnik: Zarówno w Zagłębiu, 
jak i na Górnym Śląsku lekarza 'tałkte- 
go niema i choroby, wymienione przez 
Pama, leczą lekarze specjaliści, podani 
przez Pama w nawiasach. 


Oryginalna 
maść (z ko- 
gutkiem), „MROZOL* leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze- 
dają apteki i składy apteczne. 2010 


KO GUTE 
LGój ców | 


Chego nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 
Rze AO należy żądać takowych w oryginal- | 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzys 
dziestu, Przy zakupnio rowków z „łÓ: iem” „Migros 
no-Norvosin“ zwracajcio uwagą na 0) io | odrzu« 
esjcio uporczywie polecane proszki łudząco do nas 
azych podobno. po 5 proszków 
*-p' jo 75 groszy. | 


nalne oj 


kh r 
IKA Pa A Casdonie Gg SwnaAwnt,_| OŚ 


Osoby, dla których jmowanie proszkusstanowi po« 
trudność, dk Proszek „KOGUTEK” „MI. 
$ GRENO-NERVOSIN=, w formi © 


tabletki jakowania 
20 tabletek w 


udełku, Cena zł. 150 „gr. -Żądajcie ta- 
3 Pretok „ogai |o-Nervostn” w oryginal- 
nem opakowaniu Gąsackiego. 


2008 


ZABAWNE, 

— Mamusiu, a kiedy właściwie przyniósł 
mnie bocian? 

— Piątego kwictnia. mój chłopcze. 

— Jakie to zubuwne że wlaśnie w 


moje 
urodziny, 


Nr. SD 


ZE SPORTU. 


RUCH — LECHJA 5:0 (2:0). W czasie 
ub. świąt odbylo się tylko jedno spotka- 
nie ligowe. Śląski „Ruch“ gościł u sicbie 


SCUNTEB ZGON 


zimy śmietniki, ustępy, podwórza, klat- 


ki schodowe itd. Tepiej unikać kar. 


X WYJAŚNIENIE. Wobec rozsiewanych 
złośliwych pogłosek, iż pobieram nad- 
miernie wysokie opłaty za wycier ko- 


Sroda 8 Kwietnia TI roku. 


2, 


wynoszą podług taryfy: od kemina po- | Budynek ten zdobny jest również w mo- 


jedynczego parterowego 20 groszy, od | zajki. 


piętrowego 50 groszy i ad dw upięttowc» 
go 35 groszy. 
Konstanty Olesik. 


| imkrustacje z: pierwszej cpoki bi. 
zuńtyjskiej i wiele innych przejawów 
przepychu, świadczącego o bogactwie | 
wyrafinowanym smaku mieszkańców, da 


benjaminika Ligi, lwowska Iaechję, któ- 
rą pokonał bez trudu w stosunku 5:0 
(2:0). Drugie zapowiedziane spotkanie 
ligowe Pogoń — Garbarnia we Lwowie 
ze względu na zły stan boiska mie doszło 
do skutku. Odbyły się natomiast zawo- 
ły towamzyskie, zakończone wynikiem 
2:0 (1:0) na korzyść Pogoni. W drugie; 
połowie Garbarnia opuściła boisko na 2 
mim. przed końcem gry. 


WĘGIERSKA DRUŻYNA W KRA- 
KOWE. W ub. święta w Krakowie ba- 
wil znakomity zespół piłkarski węgier- 
gki IM Kerületi z Budapesztu. W pierw- 
szym dniu Węgrzy zwyciężyli Wisłę w 
stosunku 4:5 (1:2), w poniedziałek zaś u-! 
legła im Cracovia 0:1 (0:0). 


ŚLĄSK — C. K. $. 3:0. W W. Sobotę 
C. K. S. spotkało się z silną drużyną Ślą- 
ska z Sicmianowic przegrywając w sto- 
sumiku 5:0. Zawady prowadził dobrze p. 
Mandat, Rezerwa OKS. contra Brymica 


rezerwa 3:5. | } 


BRYNICA — ZAGŁĘBIANKA 0:0. W | 
pierwsze święto na boisku Tow. Saturn 
w Czeladzi odbyły się zawody pomiędzy 
Brymicą a Zagłębianką, które dały wy- 
nik bezbramkowy 0:0. Zagłębiamka za- 
demonstrowała piękną technicznie grę. 
jednak przy końcu uległa miejscowym, 
którzy mimo przewagi nie mogli zwy- 
niężyć. Rczerwa Brynicy contra Saturn 
Wojkowice 4:1 dla Brynicy. 


ZAGŁĘBIE — C. K. S. 2:1. W ub. nie- 
dzielę CKS. bawił w Dąbrowie rozgry- 
wając zawody rewaużowe z Zagłębiem. 
Miejscowi zwyciężyli mieznacznie 2:1. 
Zawody przeprowadzone w ostrem tem- 


minów, niniejszem podaję do wiadomo- 
ści pnibliczmej, 


iż obowiązujące opłaty | Zawiercie, 7-1V 1951. 


Nabożeństwo niedzielne. 


na wielkim amerykańskim okre cie, 


Sensacyjne wykopaliska w Stobi 


koncesjonowany mistrz ceclowy. 


Jakich ongiś nalożał, 
5010 


e 
Rzeczy ciekawe. 
WĘŻE OPIEKUNAMI KWIATÓW. 

Na szczególny sposćib ustrzeżenia swo- 
ich nasion kwiatowych, sianych po grze- 
lach, od wydziobywania ich przez ku. 
ry wpadł jeden z ogrodników w Stanie 
Wisconsin, Franck R. Chaney. Zaobser« 
font òn, że kury, jak zresztą i inna 
|rówmież gatunki ptaków, lubiące grze- 
joać w ziemi, żywią wielką obawę przed 
JE ężami i żmijami. Obserwacja fa nasus 
igla eprytnomu ogródnikowi doskonały 
rumysl. Posiadając znaczną ilość zuży= 
tych «pon gumowych, jpokrajal je na 
rozmaite długości i pomalował w odpo- 
KP sposób, aby naśladowały barwą 
li deseniem węża i, zwinąwszy je, poroz- 
kludał na grzędach. Skutek był nadzwy: 
ezujny. Od tej chwili zarówno kury, jak 
„czysikie inne ptaki trzymały się zdala 


al obsianych grzęd, nad któremi tak 
ikuteczną straż rozciągały  szłuczne 
vęże. 


SOWIETY SKASOWAŁY FERJE 
ŚWIĄTECZNE. 
Z pogranicza donoszą, że wszystkie so- 
wieckie szkoły publiczne otrzymały na- 


szkół, którzy nie zastosują się do tego 
zarządzenia, będą bezzwłocznie pozba- 
wieni pracy. Rodzice, którzy w dniach 
tych nie poślą dzieci do szkoły, poniosą 
karę. 


KANARKI A RADJO. 
Liczni posiadacze kanarków w Slanach 


pie, obfitowały w wiele b. ciekawych 
momentów. 


Kronika Zawiercia. 


X ZE ŚWIĄT. Tegoroczne święta Zmar- 
twychwstania Pańskiago upłynęły spo- 
kojnie i poważnic. W Wielki Piątek i W. 
Sobotę liczne rzesze wiernych odwiedza- 
ły pięknie przybrany Górb Chrustuso- 
wy. Podczas rczurekeji świątynia wy- 
pełniona była wiernymi. Na ulicach pod- 
czas świat panował ożywiony ruch, pija- 
nych spotykano na szczęście bardzo ma- 
ło. Nawet zwykle wielkanocne salwy z 
cali chloricum tego roku znacznie przy- 
stehły. 


X UPORZĄDKOWANIE MIASTA. Wła 
dze tutejsze otrzymały polecenie doko- 
nania wiosennej lustracji miasta pod 
względem sanitarnym, Lotne oddziały 
policji sprawdzać mają poszczególne po- 
sesje celem doprowadzenia miasta do na- 
leżytego porządku. W interesie właści- 
cieli nieruchomości leży, aby nie czekać 
na niespodziawne wizyty, lecz zawczasu 
uporządkować nieco zaniedbane podczas 


Miasto epoki greckiej w Jugosławji. 


W 167 roku przed Chrystusem było 
miasto Stobi centrum wielkiego handlu 
solą. Pad pamowaniem Rzymian dostąpi- 
ło to miasto zaszczytu, jakim niewątpili- 
wie było prawo zezwalające na bicie 
własnej monety, rzadki przywilej nada- 
wany jedynie miastom o  szczególnem 
znaczeniu handlowem. Mamy z tych cza- 
sów dokument w postaci monety wydbit- 
mej w mennicy miasta Stabi, a przecho- 
wywanej obecnie w Muzeum Brytyjs- 
kiem. W czasach późniejszych mianowi- 
cie w 585 roku -naszej ery, występuje 
miasto Stobi, jako stolica prowincji zwa- 
nej Macedonją II. 

Pierwszy cios przyszłej zwpełnej za- 
głady wymierzył miastu Teodoryk Wiel- 
ki, przybyły na czele Gotów, którzy oblu 
pili miasto doszczętnie i w pień wycięli 
całą jego załogę wojenną. Było to w ro- 
ku 479, W kilkadziesiąt lat później trzę- 
sienie ziemi roku 548 -straszliwe uczyni- 
ło tutaj spustoszenia, a reszty dokonało 
najście Słowian, tak, że już w VIII wie- 
ku Stobi zniknęło zda się zupełnie z po- 
wieńzdhni ziemi. 

W ostatnich czasach przypomniano 
sobie o Stobi, mieście starożytnem i peł- 
mem minionej chwały. 


Owoce pracy, jaką podjęto na cmen- 
tarzysku stolicy dawnej antycznej pro- 
wineji, wypadły imponująco. Żdotano 
odkopać dotychczas część okazaługo tc- 
atru greckiego o pojemności 5.000 miejsc 
którego oryginalność stanowi brak sce- 
ny, zastąpionej przez dwupiętrową mo- 
numentalną fasadę, naśladującą archik- 
tekturą swą fronton pałacu filarami i 
niszami. Wszystko z białego marmuru. 
Obok teatru odkryto dawny kościól 
chrześcijański z pierwszej epoki, w któ- 
rym wcale nieźle zachowały się przepię- 
kne kapitele marmurowe, ornamentacje 
bizantyjskie w formic tkanej w kamic- 
niu koronki i wspaniałe mozajki. Do tej 
samej opoki należy w zeszłym roku o- 
statecznie odkopany wielkich rozmiarów 
budynek zdobny w kolumnady, baseny 
i szczątki po sztucznych ogrodach. Zna- 
leziono tu niezwykle cenne płaskorze- 
źlbry, obrazy i posągi. Zwłaszcza te osta- 
tnie przedstawiają szczególnie bogaty 1 
ciekawy materjal. 

Między innemi na specjalną uwagę za- 
slugują brązowe posągi Wemus, Apolla, 
grającego na cytrze, oraz marmurowe 
rzeźby Bachusa, Neptuna (popiersie), We 
nus, której Amor jabłko podaje i inne. 


"szyn. 


kaz nieprzerywania zajęć szkolnych w 
czasie świąt Wielikiejnocy. Kierownicy 


Zjednoczonych zrwócili od pewnego cza- 
su uwagę na stopniowe zmniejszenie się 
zalet śpiewaczych u tych żółtych pta- 
Tajemnicę tę wyświetlił obecnie 
prof. Gconge F. Cooper z Baltimoru, naj 
większy hodowca kanarków w Śtanach 
Zjednoczonych, który od blisko 50 lat 
oddaje się wyłącznie wychowaniu śpie- 
waczemu małych ptaszków  kanaryj- 
skich. Jeżeli wasz kanarek — oświad. 
czył wybitny ten znawca — śpiewa co- 
raz ciszej, lub eo gorzej, przestał zupeł- 
nie śpiewać, czemprędzej wyrzućcie z 
waszego mieszkania głośnik radjowy. 
Wobec skarg swej klijenteli, która na- 
rzekała, że zakupione u niego kanarki 
wcale nie śpiewają, Cooper rozpoczął 
cierpliwe i uważne badania, które dały 
nieoczekiwane wyniki. Gdy tylko w 
swym domu zainstalowal aparat radjo- 
wy, spostrzegł, że ptactwo, chcąc zagłu» 
szyć tony wydobywające się z aparatu 
radjjowego, wysilało swe gardziołka i 
skutkiem tego traciło w krótkim stosun- 
kowo czasie zupełnie głos. Trzeba za- 
tem — oświadczył hodowca — by mi- 
łośnicy kanarków wybrali pomiędzy ra- 
djem a dobrze śpiewającemi kanavkami, 
gdyż mieć jedno i drugic jest rzeczą wy- 
kluczoną. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


ZATY. 


POWIEŚĆ 
— Policja jest do niczego zawyrokowała. — 
Gdybym ja prowadziła śledztwo, jużby morderca 
siedział pod kluczem, a tak buja ma swobodzie i pe- 
wnie będzie bujał do końca długiego życia. Bo je- 
stem przekonana, że to nie Bochen zabił tę biedną 
pamią Tulę. i 

— Niech szanowna pami zgłosi się wobec tego 
do policji i ofiaruje swoje usługi — rzekł, śmiejąc 
się, proboszcz. 

Pami Amna klasnęla w poduszkowate ręce. 

— Świetna myśl, księże proboszezu. Do poli- 
aji się nie zgłoszę, ale pojadę na dłużej do Sielska 
i tam coś wyszperam. Już ja umiem wykopywać 
tajemnice z pod ziemi, Jeżeli mnie coś zaintrygu- 
je, to zawsze się dowiem prawdy, choćby mnie to 
mialo ztować nie wiem ile zachodów. Dziwię 
się, że mnie to samej na myśl nie przyszło. 

— Niebezpieczna impreza, pani dobrodziejko 
— zaśmiał się aptekarz. — A jak panią porwą? 

— Niema obawy—odparia z godnością. — 
bieta o tyle się tylko naraża, o ile sama chce. 

, __. Aptekanz wydobył szybko chustkę i wytasł ha- 
taśliwie nos, aby się nie roześmiać, Aókowski dał 
żonie dyskretnego kulaka. 

A wiec bedziedny mieli datektvwa w spódni. 


65) 


cy — rzekł proboszcz. — Życzę pani powodzenia. 
Chociaż nie potrzeba życzyć. laka kobieta jak 
pani dałaby sobie radę nawet w piekle. Widzę to 
po oczkach. 
| — Dziękuję za wyrazy uznania — odparła roz- 
promieniona. — Tylko zachodzi ta trudność, że pan 
Maxrjan może nie zechce zaprosić mniec w swoje 
progi. Nie wiem, czemu to przypisać, ale nie odpła- 
ca mi się sympatją, równą mojej. 

r Aptekarz chrząknął i wydobył ponownie chu- 
stikę. 

— Panie Marjanie — rzekła pani Anna. — Pa- 
nie Marjanie, czy pan słyszał, o czem tu była 
mowa? 

— Nie — odpowiedział krótko. Był zajęty roz- 
mową ze Sławatnym i nie słyszał, co koło niego mó- 
WIECIŁO. 

— Zaprasram siędo Sielska na wywczasy. Pa- 
ni Teodozja będzie rada. Spotkałyśmy się kiedyś 
w mieście i mówila, że jest bardzo samolna, że 
pain... 

— Andzia! — rzekł mąż. 

— Słowem, złożę panu dłuższą wizytę i... po- 
staram się wykryć sprawców zbrodni. 

Mówiąc to, świdwowała go oczami. Żachnął się 
gmiewmie. 

— Dziękuję za dobre chęci. Nie powiem, żeby 
mnie ta zapowiedź ucieszyła, ale skoro Teodonja 
panią zapraszała... 

wrócił się i wznowił rozmowę ze Sławui- 


nym. 
— Ondynus — zachichotała bez urazy pani 
Amna. — Ale niema się co obrażać, bo to rodzinne. 


Poiade tam zaraz no powrocie z Warszawu. Ty 


możesz tymczasem jechać do Hulińskiego. Dawne 
cię zapraszał — zwróciła się do męża. 

No, ciekaw jestem, jak się szanownej pani 
uda — śmiał się ubawiony proboszcz. 

— Zobaczy ksiądz probosze:. Mam już pewue 
poszlaki — odpowiedziała Aókowska, łowiąc jedno- 
cześnie uchem fragmenty rozmowy Sielskiego i Sła- 
svutnego. 

Pociąg wjeżdżał z hałasem na jakiś duży dwo- 
rzec. Apiekarz wyjrzał oknem i nagle zerwał się 
jak podrzucony sprężyną. 

Toż my się tu przesiadamy! — zawołał. się- 
gając po walizkę. — Trzeba się śpieszyć, bo podług 
nowego rozkładu pociąg czeka tylko pięć minut. 

Pani Anna zebrała z piskiem swoje przynale- 
żności: parasol, torebkę, rękawiezki, pęk gazet 
(szkoda zostawiać) i kołniemz i wybiegła na kory- 
iaz. Za nią wyszli mężczyźni. 

— Czy tamten pociąg już czeka? — zapytal 
proboszcz konduktora. 

—. Już, proszę księdzap roboszcza. Niech się 
państwo śpieszą bo ten spóźnił się o dwie minuty. 

Aćkowska wzięła męża pod rekę i pobieg 
przodem. Pierwsza wskoczyła do wagonu; zanią 
wsiadł zadyszamy proboszcz, za nim aptekanz, za 
aptekawzem — Aćkowski. f 

Pociag już ruszał. 

— Siadaj pan — rzekł uprzejmie Sielski, ujnru= 
jąc Sławutnego pod ramię i popychajac zo ku sto- 
pniom. 


G din. 


NURT? FZARUWAUTYT 


ADAMNESSE 


SOSNOWIEC, 

ul. Orla 11, Tel. 4-58. 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
Biacharsko-Dekarskie 


przyjmuje wszelkie roboty w 
xakres blacharatwa i dekarstwa 
wchodzące x materjałów włas- 
—— nych i powierzonych. —— 


2549 POSIADA NA SKŁADZIE: 
WANNY, NASIADOWKI, wanienki dziecinne, LATARNIE POWOZO- 
WE, BAKI na benzynę do samochodów. Bańki na olej oraz oliwiarki. 


SPECJALNOŚĆ: krycia dachów blachą, dachówką i tekturą smo- 


łowcową, konserwacja dachów. 


CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE! 


Skład Broni, 
Rowerów, Maszyn 


do szycia 
1 radjosprzętu 


JÓZEFA SCHABOWSKIEGO 


W DĄBROWIE GORNICZEJ, UL. SOBIESKIEGO 10. 
TELEFON 1-09. 

Poleca w dużym wyborze instrumenty muzyczne, 
gramofony, przybory elektrotechniczne, amunicję; brzytwy, 
maszynki do strzyżenia i golenia, przybory myśliwskie, 
wyroby skórzane, sportowe. 2761 

Nakrycia stołowe znanej f-my „FRAGETA” 


CENY PRZYSTĘPNE. 
Sprzedaż za gotówkę i na dogodne raty. 


KOC A 2 A ZPK 
Największe plony ziemniaków 


osiąga się przez użycie najtańszego nawozu aztucznego 
jakim jest: 1935 


zawierający: azot, potas i kwas fosforowy. 
Gwarantowana zawartość tych składników 
i wybitna przyswajalność. 
Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. 
Referencje agronomicznych zakładów naukowych. — 
Doświadczenie fermy Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Na dogodnych warunkach kredytowych dostarcza: 


11 D. POTOKA SYNOWIE Śp. AN 


W BĘDZIN Telefon Nr. 90 MAŁOBĄDZ. 


h 
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KINO DZIS! 
„ZAGŁĘBIE” 


1249 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 
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Pyszakuj 


KwieTnia TY31 rokn. 
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sól | 
jako kierowników fili. Spe- 
cialnych wiadomości, skład- 
nic lub kapitału nie wymaga 


się. Dochód miesięczny ca 150 
200 dol. Zapytania skierować 


„THE NOVELTY” 


Vałkenburg, Limburg, Holland 


się M 
usaste 
miejsca ości 


STOE 


NAJLEPSZY 
lanolinowy 
PUDER DLA DZIECI 


MATKI żądajcie w aptekach i GADA hy- 


gienicznej przysypki dla dzieci „PUD. 


R DZI- 


DZi” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- 
ka w zdrowiu i czystości. 


EREZRESKN TTLECRKĄ 
Z powodu zgonu 
Ś. f p 
MIECZYSŁAWA 


Samborskiego 


sztygara kopalni 
„Niwka*, 
składa Rodzinie wyrazy 
współczucia 
H. GROCHOWINA 
krawiec męski 
Sosnowiec, 5021 
Modrzejowska 29. 


| a oss rem aen 
POSADY 
i PRACE 


jedną siłę 
biurową na parę go- 
dzin popołudniowych. 
Stanisław Filip, Sosno- 
wiee Kuźnica 4 m. 7. 


3016 


Przyjmę 


Potrzebna zdolna eks 


543 | pedjentka ze świadec- 
s 


twami restauracyjnemi 
do bufetu I-II klasy na 
atacji Sosnowiec. 3097 


Ogrodnik kawaler, 
uczciwy, pracowity z 
jednoroczną szkołą o- 
grodniczą, sześcioletnią 
praktyką i kursem ry- 
technicznych, 
poszukuję posady. Ła- 


$| akawe zgłoszenia „Ku- 


rjer Zachodni“ Dąbro- 
wa pod „Ogrodnik“. 
3009 


Poszukuję zdolnego 
ślusarza lub tokarza na- 
rzędyiowego jako wspól 
nika do interesu. So- 
snowiec Będzińska 39 
m. 1, 3005-2 


2060 


Kominiarakich cze- 


ładzi przyjmę zaraz, 
Zgłoszenia Stanislaw Fi 
lip, konces. migtrz ko- 
miniaraki, Sosnowiec, 
ul. Kuźnica 4 m. 7. 


3017 
O WE "FEAERRCĄ 


LOKALE 


4-poxojowe mieszka - 
nie wygody nowoczesne 
do wynajęcia. Adras 
w Administracji. 3012 


zk 
Pokój umeblowany w 
śródmieściu do wyna- 
jęcia. Wiadomość „Ku- 

2998 


rjer Zachodni". 


- NAUKA 
I WYCHÓW. 


Udzielam lekcji języ- 
ka niemieckiego. 5o- 
snowiec tel. 191. 2999 


£ŁGUBLONE 
DOKUMENTY 


Boiesiawa Fiasza u- 
nieważnia wyciąg ksiąg 
ludności, wydany przex 
Gminę Łazy. 2865-3 
Józef Meyer zgubił 
książkę Kasy Chorych. 

2860 


ROZNE 


Dwa samochody cię- 
żarowe nowe do wyna- 
jęcia. Wiadomość to- 
lefon 10-25. 2818 


Powtórzenie premjery dźwiękowego filmu 


„WESOŁY MADRYT” 


W roli głównej RAMON NOVARRO. 
UWAGA, Początek seansów: I o godz. 6; II — 8; III — 9 m. 45. 


Nadprogram: Dźwiękowe dodatki. 


Nr. | 


Żarówki elektryczne 


w paczkach po 4 sztuki o jednakowej sile światła 
na 5 rat miesięcznych 


sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąkr. 


Sp. Ake. 


3 w Sosnowcu ul, Sienkiuwicza 9. 
|< 


Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty, 
bez obowiązku kupna. 


pz 


zzz? 
Nr. E. 523-30. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego I-go rewiru w Dabrowie Górmi sı 
Maciej - Czesław Kyrcz, mający kancelarję swą w Dąbrowie Go: 
niczej, przy ul. Narutowicza 52, na zasadzie przep, art. 1146 i 1149 
u. p. c. obwieszcza, że wdn. 18 czerwca 1951 roku o godz, 10 rano. 
w sali Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na „zaspokojenie prelensji 
Wladysława  Daszkiewicza w sumie zł. 6.000 z procentami i koszta. 
mi, sprzedana będzie nieruchomość, należąca do Władysława i Ma 
rji małż. Adamieckich, pow. Będzińskiego, woj. Kieleckiego. 

Nieruchomość ta składa się z placu przestrzeni 55 pr. oparku. 
nionego, wydzielona z osady wlościańskiej Nr. 12 wsi Ząbkowice, 
gm. Olkusko - Siewierskiej, na którym pobudowane są nasiępu ją 
ce budynki: 1) domek murowany z cegły, otynkowany, parterowy 
o 2 ubikacjach kryty papa, 2) domek jednopiętrowy, murowany 
z cegły o 6 ubikacjach, kryty papą, 5) przybudówka murowan. 
z cegły o t ubikacji, kryta papą, 4) 4 komórek, kryte papą, 5) szo 
pa drewniana kryta papą i 6) studnia murowana. 

rzeznaczona do sprzedaży nieruchomość nie posiada urządzy. 
nej hipoteki, w dzierżawie, ami zastawie nie pozostaje, a znajduje 
się w posiadaniu małż. Adamieckich i sprzedana będzie w calości 
Nieruchomość została oszacowana na sumę 15.000 zł. i będzie sprze 
dawana na zasadzie przep. art. 1170 u. p. c. w IJ terminie od sum, 
zaofiarowanej przez reflektujących, jednakże opłaty ałjancyjne 
będą pobrane od sumy szacunkowej 15.000 zł, jeżeli nie hędzic 
uzyskana z licytacji większa suma. 

Do nabycia osady mogą przystąpić tylko osoby pochodzeniu 
włościańskiego, które się wylegitymują stosownemi dowodami, Re- 
flektanci obowiązani są są do złożenia wadjum w sumie 1.500 zł, di 
rak prowadzącego sprzedaż komornika względnie do Kasy Skat- 
owej. 

Opis i inne dokumenty przeglądać można w kancelarji Ka 
mornika a na 2 tygodnie przed spizedażą w Wydziale Cywilnym 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 


2867 Komornik KYRCZ. 


Do wiadomości dla 8 8 A 6 


Szan. P. T. interesan- 
ofo ofe ofo ofe 


tów. Omylki w ogło- 
szeniach Gil upoważ- 
niają do żądania zwro Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


tu gotówki, ani też 


nie obowiazują Admi- 
nistrację do bezpłat- 

ajo ojo ojo oje 
0886 


Jasnowidz chiroman- 
ta z Kaukazu mówi kn- 
demu imię, 
choroby Dbex pytania. 
Daje cenne porady. 
Prreszłość, przyszłość, 
teraźniejszość. Sasno- 
wiec ui. Krzywa Nr. 1, 
2 piętro. 3006 


nazwisko, 


nego powtórzenia 0- 
głoszenia, o ile przez 
to treść i sens ogło- 
szenia nie zostały wy- 
paczone. Nie przyj- 
mujemy odpowie- 
dzialności za omyłki, 
powstałe przez nada- 
nie tekstu telefonicz- 
mie. Za zaginione świa 
dectwa, załączone 
przy ofertach szyfro- 
wych. nie odpowiada- 
my. Prosimy przy o- 
fertach  szyfrowych 
nie załączać oryginal 
nych świadectw lub 
uwierzytelnionych od- 
pisów. Administracja 
iwierzytelnionych od- 
go“. 2852 


Za wszelkie dlugi za- 
ciągnięte przez żonę 
moją Joannę z Abram- 
skich i córkę Janinę 
nie odpowiadam. Teo- 
dor Warmua. 3004 


mmm ERO 


(z KOGUTKIEM) 
USUWAJĄ BÓL, KRWAWIENIE, 
SWĘDZENIE, Guzy (i NIE, N 
ZMNIEJSZAJĄ GUZY i) 8 


DZIS! 


Następny program 
JAN KIEPURA 


w filmie 


„Neapol Śpiewające miast” 


am 


po a” o = ae w Keep O o uwotnEnnowawnaci 
Od wtorku 7 do 12 kwietnia b.r. Pierwszy raz w Sosnowcu!!! Przepiękny 100 proc. film dźwiękowy p. t. 


| KINO-TEATR 
„PALACE” 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


| KINO 


„CZARY” 


1251 W CZELADZI 


Cudowna pieśń miłości i poświęcenia. W rolach głównych: 


BEBE DANIELS i JOHN BOBS. 


uuu Nadprogram: 100 proc. komedja dźwiękowo-śpiewna. mum 
Początek seansów o 6, 8 i 10. 


RIO-RITA 


Ostatni dzień! Film o miłości, czystej jak kryształ Wkrótce: 
i pięknej jak marzenie... | 


PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY PIETROWNY [J([E [LORENCNIE 


(Godziny, któ ie wracają) Dramat na tle płomiennego aplotu uczuć kusząco ponętnej — Niny i dziarskiego ; 
RA Zwardji ARE Miżncla. W rolach głównych: Brygida Helm, Frank Lederer i Warwick Ward. Z LILJANĄ GISH. i 


| Dziś w środę 8 kwietnia r.b. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —30 gr. za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 —60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedziel: 
nym i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proe. droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenić 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni“ zaskarżałne są w Sosnowcu. 


temik ogłoszeń: 
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